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Wychodzi codziennie 0 godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie . 3 złr. 75 cent. 

è miesięcznie . : . 1 

Za miejscowa 5 RZE | 
Z przesyłką pocztową: 
Iz państwie austrjackiem . 5 złr. — ct. 
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dnia 29. Września 1876 


RokXV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.“ 
przy ulicy Sobieskiego pod li 12. (dawniej no- 
wa ulica £Ł-201) i ajeacja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plae katedralny I. 7. W KRAKOWIE: kaię- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Ćroix, Rouge 2. prenume- 
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Walińschgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasze 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 

Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 contów 
od miejaca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nić 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobne nie 


LC) EK leez bywaja niszczone. 


0d administracji 

Zapraszamy szanownych prenumeratorów 
naszych do wczesnego odnowienia prenume- 
raty na TV. kwartał 1876: 

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro 
dową” pozostaje ta sama, t. j.: 
z przesyłką pocztową wraz z „Tygo- 

dnikiem Niedzielnym“ : 


rocznie 20 złr. — ct. 
półrocznie KO MaF AA 
kwartalnie 5 — p 
miesięcznie . i 3 koiażyw 20 c; 


W miejscu bez „Tygodnika Niedzielnego“ 
wynosi prenumerata : 


rocznie 15 złr. — ct. 
półrocznie Tiran a Bog 
kwartalnie . 313,8 87 5, 
miesięcznie 1 s | rób (Oz 


Prenumerata przyjmuje się tylko licząc 
od t. i 16. każdego miesiąca. 


Lwów d. 29. września. 


państw różnych. Konstytucja powinna się posta- 
rać, aby w obrębie jednego państwa dla każdego 
sporu był sędzia. Ale teraz występuje rząd ipo- 


| 
|nalistische Blatter zaliczyćby należało, artykuły 
| podobnej treści jak w nr. 40 zamieszcza, a na- 


wet w szpaltach swych naczelne im miejsce u- 


wiada, że Austrja stoi z Węgrami w stosunku | dziela, jak gdyby chodziło o kwestję jurydyczną. 


tylko międzynarodowym ; niema przeto instancji 
konstytucyjnej, i musimy chwytać się tego środ- 
ka, co dwa obce państwa, jeżeli do miecza od- 
wołać się nie chcą. Nie nam tedy nie pozostaje 
jak sąd polubowny, — i oto unia personalna sa- 
ma do nas przychodzi... A na co Węgrom potrzeba 
reformy? Nie na to przecie, aby więcej płacić 
musieli. Znowu więc z naszą stratą Węgrzy zy- 
ski odnieść mają. Jak wielkie to zyski, nie wiem. 
Może będą wcale nieznaczne. Gdyby nasze pra- 
wa na równi wzmogły się z ciężarami, to war- 
tałoby zapłacić, tem chętniej, ile że już widzę 
nadchodzącą chwilę, w której my — za wolą 
czy wbrew woli Węgier — ową sukcesję 
za Litawą objąć będziemy musieli, 
chyba że nam się wyda dogodniejszem, aby ko 
zaey konie swoje w Kitawie poili. Ale dla tego, 
aby ten pod każdym względem szkodliwy i nie- 
godny stosunek niejako na nowo ukrzepić, nie- 
mam wcale ochoty do obejmowania ciężaru, choć- 
by tyłko o 1000 złr. większego, nie przez te 
1000 złr., ale dlatego, że hańba temu, kto cięgi 
odbiera i jeszcze płaci za me!“ Mowę tę wy- 
borcy przyjęli brawami. — Dła objaśnienia do- 
damy, że nietylko centraliści z frakcji radykal- 
nej, do której dr. J. Kopp należy, są przekona- 
ni, że do kilku lat Węgry zbankrutują, że wte- 
dy Austrja będzie je musiała ratować, ale pod- 
ratuje jedynie pod warunkiem zniesienia dualiz 


(Szczegóły do anstro-węgierskiego kompromisu mu i wrócenia do konstytucji szmerlingowskiej, 


ministerjalnego. Groźby centralistów przeciw 
Małiarom ~- Wyrok trybunału administracyjnego 
w sprawie języka polskiego w zaborze praskim.) 


Dzienniki peszteńskie przynoszą ciągle je- 
Szcze uzupełnienia do wiadomości, jakie mamy 
o treści i przebiegu kompromisu ministe- 
rjalnego z d. 24, bm. I tak rząd austrjacki od- 
stąpił od swego pierwotnego Żądania, aby usta- 
wę o Związku cłowo-handłowym przedłożono 
parlamentom dopiero po zawarciu nowych trak- 
taków z zagranicą, a mianowicie z Niemcami; 
teraz zaś przedłożenie to nastąpi bezwarunko- 
wo w styczniu, bez względt na stan, w jakim 
będą ednośne rokowania z zagranicą. Rokowania 
z bankiem narodowym mają być już teraz roz- 
poczęte, a nowa organizacja bankowa najdalej 
dnia 1. lipca 1877 wejść w życie. Co do długu 


80-milionowego, oba rządy upierają się przy | 


swojem, ale uchwaliły, że sprawa ta bądź jak 
bądź na każdy sposób w toku r. 1877 musi być 
„załatwioną. W tej myśli parlamentom przedłożą 


vba rządy wniosek, aby rozstrzygnięcie jej depu- | 


tacjom obu parlamentów poruczono, a gdyby de- 
putacje te regnikolarne najdałej do sześciu mie- 
sięcy się nie zgodziły, ustanowiony będzie sąd 
polubowny, którego wyrok obie strony już by 


w której Węgry wobec reszty monarchii miałyby 
stanowisko o nie wiele samoistniejsze jak teraz 
Kroacja wobec Węgier. Die Ungarn miissen zu 
Kreuze kriechen ! Obaczymy jednak, w jakim sta- 
nie za owych kilka lat będą także finansy au- 
strjackie ! 

Frmdól, donosi: „Ministrowie skarbu, Szell 
i Pretis konferowali d. 25. bm. z br. Wodiane- 
rem i jnl. sekretarzem banku nar. Lukamen w 
sprawie bankowej. P. Lukam oświadczył, że sty- 


| pulacje bankowe obu rządów, o ile mu są wia- 


dome (a zatem projektu statutu bankowego rzą- 
dy jeszcze bankowi nar. nie przedstawiły; p. r. 

są obecnie z powodów technicznych 
niemożliwe do przeprowadzenia i bez zmian o- 
bejść się niepodobna. Rokowania te mają hyć ile 
możności przed upływem następującego tygodnia 
zupełnie skończone." Według telegramów peszteń- 
skich, zamierzał p. Szell zaraz d. 25. wrócić do 
Pesztu. 

Sejm węgierski miał się zebrać wczoraj. 
Rząd miat-mu przedłożyć budżet .na.-r. 1376, .tu- 
dzież sprawę Mileticza. Spodziewana jest także 
interpelacja w sprawie wschodniej. Gdyby inter- 
pelowano w sprawie ugodowej, Tisza ma na- 
tychmiast odpowiedzieć. Zaraz potem sejm wę- 


finalnie obowiązywał, tj. nie potrzebowałby za. |gierski będzie do listopada odroczony. 


twierdzenia parlamentów i korony. Co do wszyst- 
kich innych spraw, mianowicie taryfy cłowej, 
restytucji podatkowej, kwoty, podatków pośre- 
dnich, zgoda już jest dokonana, i chodzi tylko o 
zredagowanie odnośnych projektów ustaw, które 
równobrzmiąco obu parlamentom mają być przed- 
łożone. 

Dalej podnosi Ellenór, widocznie z polece- 
nia Tiszy, że projekt ustanowienia sądu polubo- 
wnego wyszedł od rządu węgierskiego, że rząd 
austrjacki tylko po upartej walce nań przystał, 
i że w ogóle nie propozycjami austrjackiemi się 
kierowano. Jakoż oba organa Tiszy, Hon i El- 
lenór usiłują wobec namiętnych wycieczek Pester 
Lloyda, a zwłaszcza Pesti Napla na kompromis, 
przedstawić go w jak najlepszem świetle. Hon 
wyťazuje, że treść kompromisu wcale nie jest 
nową. Ustawa bankowa zadowoli kraj, byle w 
niej dualizm ściśle był przeprowadzonym, a pra- 
wo kraju co do dyspozycji w sprawach kredytu 
zastrzeżonem i krajowi, bez narażenia przyszło- 
ści, jak i bez szkody dla teraźniejszości nowe 
żródło otworzonem zostało. Co do długu banko- 
wego, sąd polubowny rozstrzygnie zapewne na 
rzecz Węgier. A choćby i nie —- to nie będzie 
nowego obciążenia kraju, bo dług pokrywany bę- 
dzie z czystego dochodu banku. Hon pragnie już 
tylko, aby rząd austrjacki i bank narodowy nie 
przewlekały sprawy statutu bankowego. 

Ellenór broni zaś ustanowienia sądu polu- 
bownego tem, że taki sąd w sprawach między- 
narodowych zawsze okazywał się skutecznym, a 
mianowicie ostatniemi czasy w sporze Anglii i 
Stanów Zjednoczonych w sprawie statku „Ala- 
bamy.* Organ ministerjum austrjackiego, Stara 
Presse, z innego stanowiska pochwala pomysł co 
do sądu polubownego, zapewniając, że gdyby nie 
widmo tego sądu, deputacje regnikolarne z pe- 
wnością by sprawy nie załatwiły, wobec tego 
widma jednak, zapewne dojdą do zgody. Część 
główną zarzutów przeciw sądowi  polubownemu 
przytacza nasz korespondent wiedeński, W we- 
wnętrznem życia dwóch połów państwa taki sąd 
jest na każdy sposób potwornym, ale w danych 
okolicznościach niema innej rady, cały stosu- 
nek Austrji do Węgier jest nienaturalny, nowa 
ugoda nic w nim nie zmienia, w przyszłości za- 
tem nieraz jeszcze będzie potrzeba uciekać się 
do podobnych, może jeszcze potworniejszych wy- 
biegów. Dzienniki wiedeński uznając z konie- 
czności potrzebę tego sądu, wykazują tylko — i 
to całkiem słusznie — że projekt ustawy o0 są- 
dzie polubownym będzie zmianą konstytucji, cho- 
ciaż tylko chwilową, i dlatego do przyjęcia one- 

o prosta większość nie wystarcza. Zdaje się, że 
rakcja centralistów, Węgrom stanowczo nieprzy- 
chylna, będzie przynajmniej na chwilę starała 
się, nie dopuszczać przyjęcia tego projektu, ku 
"czemu potrzeba większości dwóch trzecich dogo- 
dną sposobność jej nastręczy. 

Frakcja ta wcale się nie tai zresztą, że Wę- 
gry prędzej czy później będą musiały przystać 
na ustanowienie formalnego austro-węgierskiego 
parlamentu, jaki był ustanowiony w konstytucji 
szmerłingowskiej. Dnia 26. bm. członek Izby po- 
słów z okręgu wiedeńskiego Mariahilf, dr. Jó- 
zef Kopp zwołał wyborców swoich, i wymie- 
rzoną przeciw Węgrom mowę swoją zakończył 
jak następuje : 


Rada państwa ma według Deutsche Ztg. być 
na 17. lub 18. października zwolaną., 

Z Pesztu dnia 26. bm. donoszą: „Radca 
sekcyjny Matlekowicz znowu został wysłany do 
Wiednia, głównie dla zupełnego wprowadzenia 
w życie konwencji rumuńskiej, tudzież dla szcze- 
gółowych narad nad Związkiem cłowo - han- 
dlowym.* 


Jak przypomną sobie czytelnicy, w Nowej 
cerkwi w Prusach Zachodnich, komisarz rządo- 
wy, wójt Gerdey, rozwiązał zgromadzenie wieco- 
we, ponieważ na niem używano języka polskiego. 
Przeciwko temu postępkowi komisarza rządowego 
zaprotestował p. Jackowski i wniósł skargę do 
sądu administracyjnego w Gdańsku. Sąd uznał 
postępowanie wójta Gerdeya za nieusprawiedli- 
wione. Niezadowolony z takiej nagany sądowej, 
która przytem kładła pewną tamę dowołności 
policyjnej, prezes regencji gdańskiej odwołał się 
do trybunału administracyjnego w Gdańsku, 
Trybunał administracyjny jednak odrzucił 26. b. 
m. wniosek prezesa rejencji gdańskiej i tem po- 
tępił dowolny postępek komisarza rządowego, 
rozwiązującego wiec z powoda polskiego języka. 
Wyrok ten trybunału administracyjnego nadto 
wyraźnie przyznaje, że na zgromadzeniach pu- 
blicznych w myśl konstytucji i ustawy o zgro- 
madzeniach, wolno jest używać języka polskiego. 


Na odprawę naszą daną autorowi artykułu 
zamieszczonego w Kriminalistische Blatter napa- 
dającego bez wszelkiej podstawy na stan sędziow: 
ski we wschoduiej Galicji, jakoby lichwę ścigał 
i karał jako oszustwo, znajdujemy w nr. 40 te- 
goż pisma pamflet na redakcję Gazety i domnie- 
manego autora odprawy. Korespondent nasz wie- 
deński już zwrócił uwagę czytelników naszych 
na tę odpowiedź. I my kilka słów dorzucamy: 
Na piśmidła tego rodzaju nie odpowiada się zwy- 
czajnie, i obecnie nie czynilibyśmy tego, gdyby 
nie spowodowała nas do tego okoliczność, że ów 
pamflecista „echt gemein“ napada na autora 
wspomnianej odprawy. Nie zaprzeczamy, Że na- 
pisał ją jeden ze sędziów tutejszych — podnieść 
jednak musimy, że tylko dla tego nie zamieścił 
swego nazwiska przy owej odprawie, ponieważ 
redakcja ze zdaniem autora jak najzupełniej się 
zgadzając, artykuł ten jako własne swe zapatry- 
wanie na sprawę zaakceptowała. Wypowiedziane 
w „odprawie“ zdania były odgłosem ogólnego o- 
burzenia, jakie owe insynuacje wywołały, a opi- 
nja publiczna jak nam wiadomo, przyklasnęła 
śmiałym słowom naszego współpracownika. 

Radzilibyśmy owemu pamileciście, aby jeśli 
po polsku nie rozumie, wcale się nie zabierał do 
odpowiadania na artykuły w tymże języku pisa- 
ne, a jeśli ma już tak nieposkromioną chętkę pi- 
sać podobne Schmikhartikeł, aby przynajmniej za- 
żądał z kompetentnego źródła dokładnego tłuma- 
czenia. Postępując tak, w odprawie naszej nie 
dopatrzyłby ani owego podejrzywania, zarzu- 
conego autorowi odprawy, jakoby p. S. miał za- 
miar denuncjonowania u władz dotyczących, że 
ustawę mylnie zastosowują; ani też nie doczytał- 
by się nigdy, jakobyśmy przyznawali, Że wystę- 
pujący w tak niefortunny sposób oskarzyciel pu- 


„Półurzędówy komunikat z d. 25. (o rezul-'bliczny ma słuszność. 


tacie końłerencji z-d. 24. bm.) powiada nau, że 
stoimy wobec Węgier na stanowisku dwóch 


W końcu nadmienfamy, iż dziwi nas mocno, 


lze redakcja pisma fachowego, do jakich Krimi- 


ogólne zainteresowanie budzącą, a nie o chęć zwró- 
cenia uwagi ną siebie w wyższych sferach wie- 
deńskich, które zdawało się temu karjerowiczo- 
wi, że występując przeciw ustawie o lichwie, bio- 
r A obronę tę kastę w góle, która się lichwą 
rudni. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Wiedeń d. 26. września. 


(Y). Podczas gdy w prasie rozlegał się okrzyk 
bojowy, a zatrważające wiadomości o „zerwaniu 
rokowań“, o „kryzis myinisterjałnej* i t. p. jak 
kule armatnie grzmiały w powietrza — przy 
zielonym stole ministerjalnym zaczęły się owszem 
łagodzić sprzeczne zapatrywania, i niespodzianie 
przyszło do szczególniejszego rodzaju zgody pod 
względem formalnego traktowania ugody, z dzi- 
wacznem postscriptum o ustanowieniu sądu polu- 
bownego. Zgoda ta jest zupełnie ilnzoryczną, po- 
nieważ właściwie na nic się mie zgodzono, a na- 
tomiast w sprawie 80-milionowego długu, cho- 
ciaż szczegóły obydwa rządy zatrzymują tymcza- 
sowo w tajemnicy, otrzymali Węgrzy wszełkie 
koncesje ze strony gabinetu przedlitawskiego. 
To; więc byłoby jedno pozytywne postanowienie. 
Drugiem jest odroczenie sprawy ugodowej do 
stycznia, a wreszcie trzeciem, ustanowienie sądu 
polubownego na wypadek, jeśliby się deputacje 
regnikołarne obydwóch parlamentów nie mogły 
na jedno zgodzić. Tymczasem cofnęli Węgrzy 
wypowiedzenie traktatu handlowo-cłowego. Uzu- 
pełniając powyższy modus procedendi dodają pół- 
urzędowe źródła, że w „przyszłym roku będą 
mogły obydwa parlamenta  (austrjaeki i węgier- 
ski) zorjentować się nad istotą pozycji taryfy 
ełowej.* Tym sposobem dają one jasno do zrozu- 
mienia, że nawet taryfy cłowej nie będą obydwa 
ministerstwa w stanie wspólnie ułożyć, tylko, 
jak się zdaje, każde z swoim projektem wystapi 
osobno. Wobec więe takiej ogzywistej niezdarno- 
ści, wobec stanowczo przegranej sprawy przez 
gabinet księcia Auersperga, Śmią  ministe- 
rjalni pismacy wmawiać w opinię powsze- 
chną, że ministrowie przedłitawscy zwycięzko 
wyszli z wojny ugodowej, ponieważ ich węgier- 
scy koledzy zgodzili się na wniosek, Żeby poje- 
dyncze części ugody razem jako całość trakto- 
wano | Bweatja ta czyste-forealna jest -zaledwa 
jedrrynt grwmom; który umałtby prze mużyć — kia 
gramy ciężarów zwalonych na austrjacką połowę 
monarchii ? Samo abdykowanie w sprawie 80- 
milionowego długu, pominawszy wiele innych 
przegranych, jest tak oczywistem fiaskiem, że 
wszelkie komentarze i wszelkie upiększanie nam 
zupełnie zbytecznem wydać się musi. A nadto 
jakim konstytucyjnym dziwolągiem jest wynala- 
zek sądu polubownego. Ciężki aparat dualisty- 
czny został ukoronowany konceptem, który w 
czasach sławetnego „Związku niemieckiego“ u- 
chodził za odpowiedni Środek do załatwiania 
sporów, jakie pomiędzy Reis-Schłeitz Gerolstein a 
Schaumburg-Lippe-Detmold zachodziły. Czemże 
bowiem innem jest ten sąd polubowny, aniżeli 
tak zwany „Austragalgericht* Rzeszy niemie- 
ckiej? Do jakiej politycznej potęgi i znaczenia 
doszedł był Związek niemiecki przy swym cięż- 
kim aparacie państwowym — świadczy o tem 
historja. Austrja zdaje się tęskni za takiem sa- 
mem stanowiskiem, skoro wprowadza w życie 
coś podobnego, co z wyobrażeniami konstytacyj- 
nemi trudno da się pogodzić. W konstytucyjnych 
państwach są trzy czynniki: parlament, rząd i 
korona, decydujące stopniowo we wszystkich spra 
wach. Nowo kreowany sąd polubowny będzie 
faktycznie najwyższą władzą państwową, ostat- 
nią instancją nad parłamentem, rządem i koroną, 
odej.nujące parlamentowi jego ustawodawczą, rzą- 
dowi wykonawczą, a koronie sankcjonującą wła- 
dzę. W sporach państw ze sobą bywały sądy 
polubowne z dobrym skutkiem praktykowane, je- 
dnak dla załagodzenia wewnętrznych sporów kon- 
stytucyjnych, po raz pierwszy będą w Austrji 
fungować. 

Dla Przedlitawii będzie jeden sędzia, dla 
Węgier drugi zamianowany, a ci dwaj wybiorą 
z za obrębu monarchii trzeciego, któremu roz- 
strzygające wotum przysłużać będzie. W ręce cn- 
dzoziemca więc złożono najwyższą władzę, bo o- 
statecznie decydującą, w istocie rzeczy większą. a- 
niżeli obydwa parlamenty z koroną razem w o- 
becnym wypadku posiadają. Zdaje się, że węgier- 
ska mądrość stanu, opierająca się na tak zwa- 
nym „węgierskim globusie“, chce w ten sposób 
wyraźnie zamanifestować stanowisko Węgier, ja- 
ko odrębnego państwa. Sądzimy, że odpo- 
wiedniej i jeszcze wyraźniej zostałoby to wyra- 
żone w personalnej unii — jednak w tym wy- 
padku ustępuje madiarska ambicja miejsca żądzy 
przedlitawskiego grosza, 

Wczoraj rozpoczęte zostały „pogadanki* z 
bankiem narodowym. Ministrowie Szell i Pretis 
konferowali z br. Wodianerem i z jeneralnym se- 
kretarzem Lukamem w sprawie bankowej. Na 
propozycje ministerjalne odpowiedział p. Lukam 
przecząco, uważając, Że stypulacje bankowe w 
formie przedłożonej są technicznie do nieprzepro- 
wadzenia, i że pewne modyfikacje są niezbędne. 
P. Lukam jest specjalistą i powagą w sprawach 
bankowych — to jego orzeczenie dowodzi, że fi- 
nansowe zdolności obydwóch ministrów pozosta- 
wiają bardzo dużo do życzenia, skoro nawet vi- 
ribus unitis nie są w stanie przedłożyć projekt, 
nad którym możnaby otworzyć dyskusję, i który 
za praktyczny może być uważanym. Papugi biu- 
ra prasowego zapewniają, że rokowania bankowe 
już z końcem przyszłego tygodnia będą wo mó- 
glich ukończone. Oczywiście, że do tej paplaniny 
nie należy najmniejszej przywiązywać wagi. 

Z Pesztu dochodzą pewne wiadomości. że p. 
Tisza tym razem nie będzie zdawał sprawy ze 
swej czynności we Wiedniu w klubie stronnictwa 
rządowego. Wersji tej. bardzo wierzymy, po- 
nieważ z pewnością zgodzą się hez tego zdania 
sprawy posławić węgierscy na korzyści. odnie- 
sione widocznie nå gabinecie przedlitawskim. 


©. teatru woj ny. niejasność umożliwiłaby jej w każdej chwili, jąk 
niu w państwo tureckie. Przypuszczać więc na- 


Wczorajszy nasz telegram z Wiednia przy- leży, że co do Bułgarji, Anglia ma na widoku li 


niósł nam nieskończenie ważną wiadomość, a Za- 
razem potwierdził zaznaczoną w wczorajszem na- 
szem sprawozdaniu pogłoskę, że Serbia nieprzy- 
staje na ośmiodniową przerwę w akcji wojennej. 
Risticz w nocie urzędowej komunikuje przedsta- 
wicielom mocarstw, że „rząd serbski nie może 
przystać na podobne zawieszenie broni z powo- 
du, iż nie da się ono przeprowadzić, 
albowiem nie oznaczono ani demarkacyjnej linii, 
ani nentralnego pasu, rozgraniczającego pozycje 
armij nieprzyjacielskich* Żeby dać poznać, jak 
naciągnięty jest ten argument, dość przypomnieć, 
że owo dziesięciodniowe zawieszenie, które się w 
niedzielę skończyło, dało się wszakże przeprowa- 
dzić i bez demarkacyjnej linii, i bez neutralnego 
pasu. „Rząd serbski ubolewa — powiada p. Ri 
sticz — że Porta nie zwróciła na tę niedogo- 
dność uwagi; anie mogąc przystać na ośmiódnio- 
wą przerwę w akcji wojennej, wyraża wszakże 
jak najszczersze życzenie, aby został zawar- 
ty prawidłowy rozejm“. W tem osta- 
tniem zdaniu — jeżeli można użyć trywialnegp 
porównania — wylazło szydło z worka. To szcze- 
re życzenie jest powodem odmowy Serbów, a nie 
demarkacyjne linie i pasy neatralne. Serbia — 
jak to już wykazaliśmy kilkakrotnie — pragnie 
gorąco stanowczego zawieszenia broni, bo rozu- 
mie dobrze, iż ono tylko na jej korzyść wyjść 
może. Pierwotnie jednak przystała i na chwilo- 
wą, dziesięciodniową przerwę w akeji, bo pozy- 
cja jej na teatrze wojny była nader niedegodna. 
Ale gdy przez te dni dziesięć wzmocniła swe 
stanowiska, a zarazem upatrzyła stosowną chwi- 
lẹ, w której Porta jest zaiste przeciśnięta bardzo 
do mura, wtedy z chwili tej postanowiła skorzy- 
stać w nadziei, że odmawiając chwiłonej « przer- 
wy w operacjach wojennych, wytargować zdoła 
stanowczy rozejm. Dlatego to w poniedziałek, to 
jest nazajutrz, "po skończeniu » dziesięciodnio- 
wego zawieszenia broni, Serbowie od -rana roz- 
poczęli ogień działowy wdłuż rzeki, kierując go 
przedewszystkiem na mosty w Trnianie i w Bo- 
bowisztie. Turcy ani jednym strzałem nie odpo- 
wiedzieli na tę kanonadę Serbów. 

Jaki obrót wezmą teraz rzeczy, trudno na 
razie przewidzieć ; to jednak pewna, że w Bel- 
gradzie postanowili stanowczo stawiać opozycję 
dyplomatycznym zabiegom mocarstw. Tem się 
tłumaczy i owo osławione pronunciamento armii, 
i to dzisiejsze przerwanie zawieszenia broni. W 
stolicy Serbii nie mają wcale zamiaru zarzucić 
myśli proklamowania ks. Milana królem. Pisali- 
ósmy jaz. l 0  wopońm, iLrnioza nA 
tẹ kwestję; a dzisiaj zfów donoszą,. że .Proticz, 
jeden z głównych figurantów w tej sprawie, wy- 
jechał w deputacji od armii do księcia, w celu 
przekonania go o potrzebie i konieczności przy- 
jęcia korony królewskiej z tytułem „króla Serbii 
i Bośnii* 

Ochotnicy moskiewscy ciągle tłumnie przy- 
bywają do Belgradu. W nocy z 25. na 26. przy- 
było ich 540. Z Paskan donoszą, że tam przy- 
gotowano siedmdziesiąt wagonów towarowych. do 
przewiezienia 3.000 ochotników, zgromadzonych 
już na stacji Ungeni. Korespondent Pressy z Ro- 
man donosi, że przebyło tamtędy, według wy- 
kazów kolejowych, 8.500 ochotników moskiew- 
skich od początku wojny. 

Z petersburgskiej korespondencji do Wiener 
Abendpost dowiadujemy się, że rząd moskiewski 
przekonawśszy się, iż Turcy często przekraczali 
w ostatnich czasach granicę moskiewską na Kau- 
kazie, wysłał tam obecnie kilka dywizyj piecho- 
ty, parę szwadronów dragonów i kozaków, w ce- 
lu położenia tamy podobnym nieporządkom. Tym- 
czasem z korespondencji z Erzerumu, zamieszczo- 
nej w Turquie, dowiadujemy się, że to nie Tur- 
cy, ale perscy rozbójnicy odwiecznym swym zwy- 
czajem przekroczyli kilkakrotnie w ostatnich mie- 
siącach granicę moskiewską, a zabiwszy kilka 
osób i zabrawszy konie, woły i owce z nadgrani- 
cznych wsi, cofnęli się następnie w swe stepy. 
Dla strzeżenia tedy granicy od bandy rozbójmi- 
ków, Moskwa wysyła tam kiłka dywizyj piecho- 
ty, zatem małą armię! Nadto każe Milatynowi, 
ministrowi wojny, udać się na Kaukaz w cely 
zrobienia inspekcyj stacjonujących tam wojsk. 
Zaprawdę, zbyt wielki to zaszczyt dla Mollaha 
Bedela, wodza perskich zbójów. Czy także z o- 
bawy przed korsarzami tatarskimi ustawia na 
sztucznej wyspie naprzeciw twierdzy Oczakowa, 
o trzy godziny drogi do Odessy, olbrzymią baterję, 
której koszta obliczają na 3,500.000 rubli + 


i Hercegowiny, samorząd dość nawet rozległy. 
Times poucza nas, że propozycje angielskie: zo- 
stały przychylnie przyjęte przez Niemey i bez 
wątpienia przez wszystkie inne mocarstwa; lecz 
dodaje, że się porozumiano tylko co do owych 
trzech punktów w ogólności, pozostawiając szcze- 
góły dalszej dyskusji. Otóż te właśnie dalsze dy- 
skusje, jak już nieraz podnosiliśmy, stanowią 
szkopuł, o który się rozbiją usiłowania ngodowe. 
Już wiadomo, że Anstrja wypowiedziała w osta- 
taich czasach dość wyraźnie chęć energicznego 
bronienia praw Tarcji, a raczej ochrony swych 
słowiańskich posiadłości od wszelkich zewnętrz- 
nych zamachów. Cały czas lOdniowego zawiesze- 
nia broni użyto na wyjaśnienia, których potrzebo- 
wała Austrja w tym celu, aby się mogła zdecy- 
dować na przyjęcie programu angielskiego. 

Corr. Hongr., zostająca w stosunkach z mi- 
nisterstwem spraw zagranicznych, wyjaśnia te 
punkta, które Austrja będzie mogła udzielić pro- 
Wincjom słowiańskim w Turcji. „Możemy zape- 
wnić — powiada ten dziennik — Że rząd wę- 
gierski i minister spraw zagranicznych, zgadzają 
się na to, aby żądać dla prowincyj powstańczych 
zastosowania systemu administracyjnego, łącznie 
z systemem poboru podatków, i urządzeniem try- 
bunałów na wzór i w zakresie takim, jakt ist- 
nieje w tej chwili na Krecie.* Ten sam organ 
w paru słowach dosadnie wyjaśnia pogląd rządu 
austro-węgierskiego na sprawę reform. „Gdyby 
żywioły chrześciańskie — powiada on — dziś 
prześladowane, wzięły górę w przyszłem urzą- 
dzeniu, takież same prześladowania rozciągnięto 
na muzułmanów.“ 

W takim samym duchu wyraża się też Pe- 
sier Lloyd, powiadając, że angielscy mężowie 
stanu, parci przez opinię publiczną i żądni ry- 
chłego przywrócenia pokoju, podają propozycje, 
które są w stanie zażegnać na razie kłopot, ale 
niebezpieczeństwa na przyszłość nie wykluczają. 

Pierwszy punkt propozycyj angielskich żą- 
dał prostego zawieszenia broni, bez Żadnych 
warunków. Nie tam nie powiedziano, jak dalece 
sięga formalność takowego zawieszenia broni. 
Wyrażenie „bez warunków“ wymierzone by- 
ło przeciw Turcji, a ułożone w duchu żądań mo- 
skiewskich. Gdy więc Porta nie wspominając 
niec o warunkach, przyzwoliła na przedłużenie 
milczącego zawieszenia broni, i w ten sposób 
pośrednio zadość uczyniła zadaniom mocarstw, 
więc nie mogła tez I Moskwa nie przyjąć Owe- 
BU pierwazegy,  Zrgudże - Maalony naatapika wido- 
cznie wpierw nim Porta swoją decyzję podała do 
wiadomości mocarstw. 

Gabinet więc petersburgski zręcznie  złapa- 
ny we własne sieci, nie mógł cofnąć się w Stam- 
bule, ale za to przygotowawszy dla siebie grunt 
w Belgradzie — tam szukał możności wywikła- 
nia się. To nam tłumaczy nieprzyjęcie przez 
Serbię zawieszenia broni, Przystąpienie ks. Mi- 
kołaja czarnogórskiego do zawieszenia broni niema 
większej doniosłości, Aczkolwiek  rozsierdzony 
bardzo na Serbów za tytuł królewski współzawo- 
dnika, będzie mógł znów wziąć udział w walce, 
bo milczące 8-dniowe zawieszenie broni do ni- 
czego go nie zobowiązuje. 

Odezwa polskiego Towarzystwa historyczne- 
go w Londynie do Serbów narobiła hałasu w 
całym świecie, Jednocześnie prasa angielska i 
moskiewska zajęła się nią, każda ze swego 
punktu widzenia. Dla braku miejsca odkładamy 
na później sprawozdanie z tych głosów. Tu tyl- 
ko nadmienimy, że prasa moskiewska widzi w 
teraźniejszem wystąpieniu Polaków -przeciw Mo- 
skwie na Wschodzie, skutek agitacyj ultramon- 
tańskich kardynała Ledóchowskiego. Risum te- 
neatis. 


jamais 


Ziemie polskie. 


(Ul w Gnieźnie. — Sądy gminne w Kongre- 
sówce. — Towarzystwo zaliczkowe w Telczach. — 
Wystawa rolnicza w Szawlach). 


Na polu pracy ekonomicznej, mającej na 
względzie nie jednostki lub oddzielne stany, ale 
cały naród, wytwarza się z dobrobytu i solidar- 
ność narodowa, która stanowi niezbędny waru- 
nek skuteczności walki odpornej, jaką staczać 
musimy z naszymi wrogami. We wszystkich dziel- 
nicach Polski praca ekonomiczna takiego rodza- 
ju jest bardzo pożądaną, lecz w Poznańskiem 
znaczenie jej jest tem ważniejsze, że Polacy tam 
muszą walczyć z żywiołem, słynnym ze Swej Za- 
pobiegliwości. Z tego powodu chętnie notujemy 
wszelkie fakta, które Świadczą o pracy naszej 
ekonomicznej. Właśnie w pierwszej połowie bm. 
odbyło się walne zebranie „Ula“, Towarzystwa 
wzajemnej pomocy. Towarzystwo, które zaczęło 
się było chwiać, zostało zreorganizowane przez 
ks. Szamarzewskiego. Od tego czasu znowu cie- 
szy się rozwojem. Ul, który ma członków prze- 
szło 60 i blisko 3.000 marek obrotu, założył dwa 
składy: 1) węgli opałowych, kowelskich i drze- 
wa, i 2) skład świec woskowych. Zwłaszcza ten 
skład okazał się korzystnym. W sierpniu sprze- 
dano świec za 100 talarów, chociaż jeszcze ma- 
ło kto wie o tym składzie. Ten rodzaj handlu 
wycącznie spoczywał dotąd w ręku żydowskim. 
Postanowiono także pomiędzy drobnymi rzemieśl- 
nikami i sługami rozbudzać popęd do oszezędno- 
ści i w tym celu przyjmować minimalne wkładki 
od 10 fen. 

Z wykazu, ogłoszonego przez Gazetę Sądo- 
wą Warszawską, okazuje się, że Kongresówka 
dzieli się na 85 powiatów administracyjnych, z 
których 13 przypada na gubernię warszawską, 
10 na gubernię lubelską, 9 na siedlecką, po 3 na 
gubernie : płocką, kaliską, piotrkowską i łomżyń- 
ską, po 1 zaś na gubernie: suwałkowską, radom- 
ska i kielecką. 

Powiaty te podzielone zostały na 365 okrę- 
gów sądów gminnych, z których 201 zawiera po 
4 gminy, 150 po 3 gminy, 13 po 2 gminy, a je- 
szłość. Wierzymy, że Moskwa, której zależy| dna aż po 5 gmin, Gubernia warszawska zawie- 
wiele na rozbiciu wszelkich układów, może pra-|ra 44 okręgi sądowe, piotrkowska 43, lubelska i 
gnąć samorządu tak niejasno określonego, bo ta | kaliska po 41, radomska i siedlecka po 40, płoc- 


Sprawa wschodnia. 


Tekst propozycji angielskich, na które miały 
się zgodzić wszystkie mocarstwa, weale nie zo- 
stał ogłoszony w dziennikach urzędowych. Pier- 
wszą wiadomość o nich podał inspirowany przez 
Moskali Le Nord, streszczając je w tych trzech 
punktach: 1) Zawieszenie broni zwykłe i proste 
bez żadnych warunków; 2) status quo ante bellum 
dla Serbii i Czarnogóry, z powiększeniem tery- 
torjalnem tej ostatniej; 3) obszerny samorząd 
miejscowy dla Bośnii, Hercegowiny i Bułgarji 
Times jednak zaprzecza prawdziwości tego tek- 
stu, oświadczając, że o powiększeniu terytorjal- 
nem Czarnogóry nie było mowy, a zamiast zu- 
pełnego samorządu dla Bułgarji, zaproponowano 
„rękojmie przeciw nadużyciom administracji.“ 
Tektst Timesa odpowiada widokom gabinetu an- 
gielskiego, bo jak można przypuścić, aby Anglja 
pragnęła samorządu dla Bułgarji, wówczas gdy 
niewiadomo, co właściwie rozumieć przez Bułga- 
rjęż Podlug geografów, łańcuch Bałkanów stanowi 
oficjalną granicę tej prowincji, ale przecież są 
Bułgarowie zarówno z tej jak i z tamtej strony 
gór, a,co ciekawsza, że największe okrucieństwa 
tureckie srożyły się w okolicach F'ilipopoli, po- 
łożonych na południu od Bałkanów, to jest w 
tych miejscowościach, które nie są objęte nazwą 
prowincji bułgarskiej. Ci więc, którzy najbar- 
dziej ucierpieli,i z powodu których podjęto myśl 
koncesji, nie znależliby zabezpieczenia na przy- 


wczoraj wyraziliśmy się — zapuszczenie trzmie-'.. 


tylko reformy administracyjne, co zaś do Bośnii.. 


nta 


ka 38, kielecka 31, suwałkowska 27, łomżyń- 
ską 25. 

Etat dla sądów gminnych, pomimo nader 
różnych przedstawień, jakie w tym względzie po- 
robiły pojedyncze komitety gubernialne, ministe- 
rjum sprowadziło dla całego kraju do wspólnego 
mianownika, wyznaczające dla okręgów sądowych 
o 2 gminach 1.800 rs., o 3 gminach 1.400 rs., 
o 4 gminach 1.500 rs., a o 5 gminach 1.600 rs. 
rocznego uposażenia. Na zasadzie wię: tychże e- 
tatów, koszta utrzymania sądownictwa gminne- 
go w gubernii warszawskiej wyliczone są na 
64.100 rs., w gubernii piotrkowskiej na 62.300 
rs., w lubelskiej na 59.400 rs., w kaliskiej na 
59.300 rs., w siedleckiej na 58.600 rs., w radom- 
skiej na 58.500 rs. w płockiej na 47.300 rs., w 
kieleckiej na 45.700 rs. w suwałkowskiej na 
39.000 rs., w łomżyńskiej na 35.800 rs, w ca 
łym kraju koszta utrzymania nowego sądowni- 
ctwa gminnego, wynosić będą 530.000 rs. 

Nowe więc sądownictwo gminne kosztować 
będzie rocznie nie więcej nad połowę tego, co 
kosztowały w 1845 r., według sprawozdania mi- 
nistra spraw wewnętrznych, zarządy gminne ad- 
ministracyjne, koszt bowiem tych zarządów wy- 
nosił 1,091 922 rubli. 

W Telszach, mieście powiatowem gubernii 
kowieńskiej, zawiązuje się Towarzystwo załicz- 
kowo-wkładowe, którego ustawa została zatwier- 
dzoną 7. czerwca przez ministra skarbu. 

W Szawlach (kowieńska gubernia) odbywała 
się wystawa rolnicza w przeciągu trzech dni: 
13., 14. i 15. bm. Pogoda była śliczna; gmachy, 
w których urządzono wystawę, wspaniale były 
ozdobione w girlandy i różnokolorowe chorągwie. 
Dwie muzyki, jedna na placu, wyborna orkie- 
stra austrjacka, druga miejscowa w zabudowaniu 
obszernem, gdzie były wystawione produkta i 
przemysł rolniczy, uprzyjemniały przechadzkę li- 
cznie zgromadzonej publiczności. Przez trzy dni 
wystawy zebrano tysiąc kilkaset rubli za same 
bilety wejścia na wystawę. Zjazd ziemian: był 
nadzwyczaj liczny. Przy tej zręczności odbyły się 
dwa bale i koncert na korzyść ubogich uczniów 
miejscowego gimnazjum. Największą uwagę zwie- 
dzających wystawę zwracała praca znakomitego 
uczonego, Michała Girdwojnia. Urządzenie sta- 
ranne wystawy, poświęconej zaniedbanej dziś u 
nas hodowli ryb, uderzało wszystkich bogactwem 
zbioru i dokładnością wystawionych okázów. Od 
ikry aż do ryb rozmaitych gatunków, szczegól- 
niej łosiowych w rozmaitych epokach wieku, 
przedstawił Girdwojń rybne gospodarstwo w se- 
cinie słojów, systematycznie ustawionych, pod fe- 
stonami malowniczo zawieszonej sieci, i w ugru- 
powaniu narzędzi, używanych w tem gospo- 
darstwie. 


Z Izby sądowej. 
Lwów 19. września 1876. 


Sprzeniewierzenie w lwowskiej c. k. głównej kasie 
krajowej, 


(Dokończenie). 


Wilhelm Stein przyznał się, że jako urzędnik 
głównej kasy krajowej spreniewierzył 4.830 złr. 
powiedział, iż czynił to od dłuższego czasu od r. 
1867 do grudnia 1874, przyznał dalej, że wie- 
dziony jakiemś nieszczęściem, potrzebami domowemi, 
słabościami, gnieciony lichwą, naruszył cudzą wła- 
sność — sam powiedział, jestem winny. Wobec 
tego przyznania się zasługuje on na sąd, którego 
oskarzyciel publiczny od was się domaga. Stein 
pytany, czy istotnie taką jest kwota, którą sobie 
zatrzymał, odpowiedział : wszystko biorę na siebie, 
Pytany dalej, czy może przypadkiem się nie po- 
mylił przy wypłacie lub przy ekspedjowanin, po- 
wiedział: ja przyjmuję całą kwotę na siebie, a gdy 
go jeszcze pytałem, ile z tego możnaby na pomył- 
ki odtrącić, powiedział, najwyżej 200 złr. — więc 
w każdym razie więcej nad 100 złr. dla siebie 
przywłaszczył. Wobec więc takiego wyjaśnienia nie 
możecie mieć najmniejszej wątpliwości, aby wydać 
sąd sprawiedliwy. Werdykt wasz nietylko odnośnie 
do Steina, ale też sam przez się in abstractum 
będzie wielkiej doniosłości. 

Starożytni przedstawiali sprawiedliwość jako 
dziewicę z zawiązanemi oczyma, trzymającą w rę- 
ku wagę. Sprawiedliwość nie powinna nigdy mieć 
na względzie osobistości obwinionego, tylko prawo 
i prawda powinna znaleść znaczenie. 

Zastępca skarbu p. radca Czerny. 
Ponieważ udowodnionem jest, że p. Stein wyrządził 
tunduszowi indemnizacyjnemu szkodę 4.830 złr., za- 
tem jako zastępca skarbu stawiam żądanie, ażeby 
wysoki sąd orzekł w swoim wyroku, że ta kwota 
4.830 złr. należy się od p. Steina wysokiemu skar- 
bowi. i > 

Obr. dr. Jack. Pan oskarzyciel przedstawił 
wam panowie czyn, który podpada pod sankcję 
kodeksu karnego, ja wam zaś przedstawię człowieka. 
Jak nie każdy czyn jest jaż karygedny, tak nie 
każdy człowiek dla tego już, że czyn jakiś popeł- 
nił, powinien być karany. Często się trafia, że te- 
go, kogo przedstawiają za zbrodniarza, jest tylko 
człowiekiem nieszczęśliwym, wtrąconym w przepaść 
zbrodni wskutek zbiegu szczególnych okoliczności. 
Wypadek obecny jest nadzwyczajny. Człowiek, o- 
toczeny powszechną czcią i zaufaniem, któremu na 
jego uczciwość powierzono znaczne kwoty, dopuścił 
się zbrodni sprzeniewierzenia. Gdybym zaczął ba- 
dać przyczyny tego, co go skłoniło do tego kroku, 
wyszedłbym po za ramy rozprawy. Przygnieciony 
stosunkami familijnemi naruszył on cudzy grosz, 
jednak naruszając go nie miał tego złego zamiaru, 
jaki zwykle u zbrodniarzy się objawia. Chciał się 
poratować — miał zamiar zwrócić. Ojciec rodziny, 
ścigany chorobami, mimo że był urzędnikiem pn- 
blicznym, nie mógł jednak jako ojciec obojętnem o- 
kiem patrzeć na nędzę rodziny. Przedstawcie sobie 
gdyby ktoś wędrowcowi, spragnionemu długą po- 
dróżą powierzył dzban wody i zagroził zarazem, 
aby się nie napił. Czyż to byłoby zbrodnią, gdyby 
ten podróżny choć chwilowo zaspokoił pragnienie. 
Wielkiem zadaniem jest stać na straży najkardy- 
nalniejszej podstawy społeczeństwa, t. j. własności, 
ale też i chronić się należy od ostateczności nie- 
zgodnej z ludzkością. Oskarzenie przytacza, że 
sprawiedliwość dawnemi czasy przedstawiano z Za- 
wiązanemi oczami, ażeby nie widziała, kogo sądzi, 
lecz tylko słuchała czynu, dziś z postępem wyobra- 
żeń, ażeby ludzkość nie cierpiała, sadzają 12 mę- 
żów, z niezawiązanemi oczami, ażeby nie tylko 
słyszeć, ale i patrzyć mogli. Człowiek ten nkarał 
się jaż dość własnym czynem, upadek swój czuje 
on srożej niż wszystkie kary, jakie mu kodeks lub 
ręka ludzka zadać może. Dajcie mu możność po- 
prawy, wróćcie ojca rodzinie. Niech będzie karą 
dla niego to, co wycierpiał. 

Repliki i dupliki streszczać już nie będziemy, 
dła skrócenia już i tak przedługiego sprawozdania, 
a kończymy tem, że przysięgli na pytanie, okre- 
ślające winę podąsdnego, odpowiedzieli 6 głosami 
pnie“, 5 głosami „tak*, a jeden głos opiewał „tak“ 
z zastrzeżeniem, Że obwiniony Wilhelm Stein do- 
puścił się tego czynu w obłędzie i pod naciskiem 
konieczności. Wskutek tego trybunał uwolnił 
Wilhelma Steina od oskarzenia, odsyłając skarb 
państwa na drogę prawa cywilnego. 

Zastępca proknratorji zgłosił zażalenie niewa- 
śności. 


P.K. Zalewski, autor komedji „Przed 
ślubem“ i „Złego ziarna“, przybył do Lwowa i bę 
dzie obecnym na dzisiejszem przedstawieniu kome- 
dji „Złe ziarno”. Gdy na środowem przedstawienin 
publiczność bardzo silnie przywoływała autora, za- 
powiedział pan Zboiński ze sceny to przybycie jego 
na podstawie telegramu, który właśnie podczas 
przedstawienia otrzymała dyrekcja. 

Nowy utwór, dramat Szpieg królewski, 
którego autorem jest Francuz, Ernest Blum, będzie 
wkrótee przedstawiony na scenie tutejszej. Dramat 
ten doznaje nadzwyczajnego powodzenia w Paryżu, 
gdzie go dają w teatrze Porte St. Martin, Jest 
istotnie bardzo efektownym, a przytem napisasy z 
wyższym celem patrjotycznym, w podobnym duchu, 
jak: Ojczyzna. 


— Otrzymujemy następujące pismo: i 
Czytając już dwukrotnie w dziennikach- nazwi- 
sko moje wymienione w sprawie jakiejs broszury 
traktującej o budowaniu zamków na lodzie, czy o 
utworzeniu polskiej rzeczypospolitej w Australii, 
czuję się znaglonym oświadczyć, że pierwszy raz 
o owym pięknym projekcie pana A. Korczaka i jego 
towarzysza pana J. B. R. słyszę, i ich zapewnić 
mogę, że jnż z lat wyszedłem, w których się po- 
dobne projekta robi. 

Nieznanych mi zaś panów tych, którzy raczą 
się tak przyjaźnie losem moim zajmować, proszę 
do siebie na zagon, gdzie pługiem, kosą lub cepem 
niepospolite zasługi względem ojczyzny położyć bę- 
dą mogli, składając zarazem egzamin, o ile siły ich 
do budowania nowej ojczyzny wystarczą. 

Łączę wyrazy i t. d. y 

Wojciech Komorowski. 

— Wpisy sluchaczy do tutejszej c. k. akademii 
technicznej w r. n. 1876/7 rozpoczną się z dniem 
l. października r. b. w godzinach urzędowych. 
Bliższe szczegóły zawiera program na r. 1876,7, 
który jest do nabycia w kancelarji rektoratu. 

Lwów dnia 27. września 1876. 

Karol Maszkowski, 
rektor. 


— Zarząd Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczo- 
pszczelniczego we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, ze dnia 1. października 1876 odbędzie 
się egzamin uczniów szkoły ogrodniczej w budynku 
zakładu znajdującym się w ogrodzie przy ulicy 
Piekarskiej, począwszy od 4 godziny popołudniu, 
i zaprasza do tego aktu odnośne władze nadzor- 
cze, miłośników ogrodnictwa, sadownictwa i pszczel 
nictwa i wszystkich interesowanych. 

Na cele „Harmonji*, towarzystwa dla mu- 
zyki instrumentalnej we Lwowie nadesłał Jaśnie 
Wielmożny hr. Władysław Tarnowski zł, 30 w. a. 

Zarząd Towarzystwa składa łaskawemu ofiaro- 
dawcy winne podziękowanie. 

— Na pismo zbiorowe Rupperswyl pod redak- 
cją J. I. Kraszewskiego, złożył prenumeratę w 
administracji Gazety Narodowej: p. Marceli Cie- 
mirski ze Lwowa 3 zł. 50 ct.; p. Henryk Kozicki 
z Czeremchowa 3 zł. 50 ct. Dalszą prenumeratę 
przyjmujemy aż do ukończenia druku, 


— Wiadomości policyjne. Sprawców 
kradzieży dokonanej w restauracji p. Grzywińskiego, 
aresztowała policja. Są nimi: Bazyli Burbyło, były 
kelner w tej restauracji, Wawrzyniec Dąbrowski, 
były posługacz w zakładzie kąpielowym w Kisielce 
i wyrobnik Paweł Kowal. Szajka ta złodziei przy- 
niosła skradzione obrusy i serwety tej nocy do 
izraelity Simche Schal na Sieniawszczyźnie, znanego 
policji z swych stosunków z złodziejami, aby je 
kupił. Schal jednak, u którego za obrnsami już szu- 
kano, dał znać policji, zkąd wysłany patrol aresz- 
tował złodziei ukrytych za domem i czekających 
na pieniądze. 


stroskani proszą o odstawienie go do domu pod 1. 
26 przy ulicy Stryjskiej. Chłopczyk ten ma włosy 
krótko strzyżone, piwne oczy i pełną twarz, ubrany 
zaś był w surdaciku ciemno-granatowym i kaszkie- 
cie francuskim. 

Straż policyjna przytrzymała dnia 26. t. m. 
Hrycia Strzelbickiego ze Spasa, poszukiwanego li- 
stami gończemi od roku 1870 za zbrodnię kradzie- 
ży przez sąd samborski. 


— Mianowania. Minister sprawiedliwości na- 
dał opróżnioną przy galicyjskiej tabuli krajowej we 
Lwowie posadę wicedyrektora tabuli krajowej, na- 
czelnikowi ksiąg gruntowych we Lwowie Ludwiko- 
wi Rojekowi, a adjunkta tabuli krajowej i ksiąg 
gruntowych we Lwowie, Wincentego Bienkowskiego, 
mianował naczelnikiem ksiąg gruntowych we 
Lwowie. 

Krajowa rada szkolna zamianowała Antoniego 
Dyhdalewicza rzeczywistym nauczycielem kierują- 
cym sakoły w Winnikach, Mikołaja Gabrigela, rze- 
czywistym dyrektorem szkoły wydziałowej w Gród- 
ku, Tytusa Budzynowskiego zaś i Antoniego Zieliń- 
skiego, rzeczywistymi nauczycielami szkoły wydzia- 
łowej w Gródku. 

Minister sprawiedliwości mianował sędziego 
powiatowego w Monasterzyskach, Andrzeja Skałę, 
radcą sądn krajowego przy sądzie obwodowym w 
Przemyślu. 


Kronika prowincjonalna. Buczacz. 
W Folwarkach wpadła dnia 13. b. m. włościanka 
Julia Hołowaczak, w skutek nieostrożności do sta- 
wu i utonęła. 

Żółkiew. Marja Kulik z Dzibułek została 
6. b. m. pizez swego zięcia tak mocno pobitą, że 
we dwa dni potem umarła. 

Biała. Wóz z drzewem przejechał dnia 19, 
b. m. w Rybarzowicach 18 letniego chłopaka Jana 
Górnego. Biedny chłopiec numar? w godzinę po tym 
wypadku. 

Myślenice. Maszyna zgniotła na śmierć 
dnia 14. b. m. Jędrzeja Bodzowskiego wyrobnika 
w tartaku parowym w Zawoji. 

Brzozów. Utonęła d. 11. b. m. w przepra- 
wie przez San, koło Bartkówki, służąca Marja Mi- 
koś. Kiłkucentowa oszczędność jej służbodawcy 
Srula Rothenberga, który nie chciał użyć proma do 
przeprawy przez San, okupioną została w tym wy- 
padku jednem życiem Indzkiem. Rodzina Rothen- 
berga wpadła także z wozu w Śan, ale wszystkich 
ocalono z wyjątkiem służącej. 

Dąbrowa. Utonął w Dunajcu 10. b. m. 12 
letni chłopak z Pasieki, Wojciech Bojko. Padł on 
ofiarą nieostrożnej zabawki nad brzegiem rzeki. 
Grybów. Do rzeki Biały wypadła 9. bm 
z woza i utonęła włościanka z Koniuszowy Anna 
Majach. Inne osoby, które razem z nią do rzeki 
wypadły, ocalono dzięki energicznej, z narażeniem 
własnego życia niesionej pomocy strażnika kolejo- 
wego Jędrzeja Soczyńskiego i włościanina Gbrznta. 

Nadwórna. Wóz z sianem zgniótł 5. b. m. 
na śmierć włoscianina z Delatyna Stefana Abra- 
miuka. 

Sambor. Samobójstwo popełnił 18. b. m. 
włościanin Paweł Gryb w Tatarach. W przystępie 
obłąkania rzucił się Gryb do stawu, zkąd wydoby- 


Gustaw Scholz 10 letni chłopczyk wyszedlszy i 
zeszłej niedzieli z domu nie powrócił do tej chwili 8000 zł. rocznie. , | ; 
i mie zdołano go dotychczas odszukać. Rodzice Otóż powyższa uchwała w interesie gminy po- 


Ortynicach zaszedł 14. b. m. drugi wypadek samo- | Śmielowski 20 ct, 


dwór w Siedliszowicach 1 zł, 


bójstwa. Powiesił się tam 16-letni parobek, Piotr|J. Kapcllner 1 zl, Berek Kapelluer 1 zł., dwór w 


popchnęło do kroku samobójczego zagrożone przez 
służbodawcę potrącenie kilku złr. z płacy. 


— Z Jarosławia 25. września. W sprawie 
burmistrza.) Po długich przerwach, wyczekiwaniach 
i naradach doszliśmy nareszcie do tego, że mamy 
radę gminną, barmistrza w osobie p Bartoszew- 
skiego, c. k. notarjusza, delegata do parlamentu 
wiedeńskiego i byłego posła do sejmu krajowego ; 
tudzież wice burmistrza p. dr. Myszkowskiego, ad- 
wokata krajowego. Kto znał nieład i chaos w za- 
rządzie gminnym w łatack upłynionych, koma do- 
bro gumy leżało na sercu, ten westchnie głęboko 
do niebios z podziękowaniem za to, Że obecnie sta- 
nęli na czele miasta dwaj mężowie, którzy mają 
jasne wyobrażenie o tem, co to jest gmina i że ją 
nałeży rozsądnie pokierować. Nie znamy bliżej p. 
burmistrza i właśnie dla tego, że go nie znamy, 
musimy o nim nieco pomówić. Nie wchodzimy w to, 
jakie stronnictwo przeforsowało p. Bartoszewskiego, 
bo się to stało legalnie i jest taktem dokonanym, 
wspomnimy tylko nawiasem, że głównie staroza- 
konni przychylili szalę zwycięstwa na jego stronę, 
ale i chrześcianie dali mu liczne głosy. Pan Barto- 
szewski w krótkim czasie, bo zaledwie po kilkuletnim 
pobycie w Jarosławiu umiał sobie zjedna” sympatję 
tutejszej ludności, mianowicie cały zastęp staroza- 
konnych, znaczną część poważnej inteligencji i przed- 
mieszczaństwa. Jest on znany i szerszej publiczno- 
ści jako poseł i delegat, chociaż nie miał szczęścia 


odznaczyć się na tych dwóch posterunkach czem | 


szczegółnem. Jednakże jemu wyłącznie nie możemy 
tego brać za złe, gdyż on tam zrobił tyle co inni, 
a inni tyłe co on. Ałe z tego nie możemy brać 
miary, aby miał być niezdolnym lub złym burmi- 
strzen. Owszem mamy niepłonną nadzieję, że świe- 
żo pozyskany urząd, o który tak gorliwie się ubi- 
jał, godnie piastować będzie, że wedle słów króla 
Batorego nie będzie malowanym burmistrzem, ale 
z zakasanemi rękami weźmie się do pracy, Zmudna 
to praca ale wdzięczna. Jarosław, który ma zna- 
czne dochody, potrzebuje prawdziwie ojcowskiej 
opieki, silnej rękii energii, aby się wydobył z bez- 
przykładnego chaosu i bezrządu, w jakim od niepa- 
miętnych pogrążony jest czasów. 

Również spodziewamy się, że p. burmistrz nie 
da się zbyt powodować stronnietwu, z którego prze- 
ważnie wybór jego wypłynął, a które to stronnie- 
two, mając odrębne cele na oku, wszędzie dziś bie- 
rze górę. Trzymanie na wodzy tego stronnictwa, 
aby się nie wyłamywało z pod władzy ustawy 
gminnej i ianych przepisów miejskich, będzie także 
jednem z zadań burmistrza. Należy także otwo- 
rzyć drogę ludności chrześciańskiej do osiągania 
różnych przedsiębiorstw i stanowisk zajmowanych 
dotąd wyłącznie przez uprzywilejowaną kastę sta- 
rozakonnych, którym jak powszechnie wiadomo nie 
chelzi o dobro gminy lab kraju, lecz jak wyżej 
powiedziałem o osobiste cele, a ktrzy rozszerzają 
tandetę i wygórowaną spekulację ze szkodą dla 
rzemiosł i przemysłu miejscowego. Te i tysiączne 
inne nadużycia znieść, braki dopełuić, nieporządki, 
które same wpadają w oczy każdemu, kto je chce 
widzieć, usunąć będzie musiał p. burmistrz wspól- 
nie z radą gminną. „Szczęść Boże.* 


Jaryczów nowy 27. września. Tautejsza 
Rada gminna uchwaliła na posiedzeniu z dnia 22, 
lutego b. r., aby na przyszłość przywilej propina- 
cyjny, który tu do gminy należy, wykonywany był 
w ten sposob, iżby członkom gminy wolno było 
sprowadzać napoje na własny użytek za opłatą, 
zaś szynkarze żeby byli obowiązani pobierać trun- 
ki wyłącznie tylko od dzierżawcy propinacji. Do- 
tychczas zaś panuje taki system wykonywania 
przywileju propinacyjnego, że przynosi on gminie 
zaledwie dwa tysiące kilkaset złr., gdy dzierżawa 
propinacji jaryczowskiej, lekko licząc warta 7 do 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Wereszczak, którego wedłag obiegającej pogłoski Z 


wzięta, oczywiście nie mogła podobać się i nie po- 
dobała się szynkarzom jaryczowskim. Dlatego wnie- 
śli oni przeciwko niej rekursa do wszystkich in- 
stancyj, jakie tylko istnieją. Wydział Rady po- 
wiatowej lwowskiej zatwierdził powyższą uchwałę 
Rady gminnej w Jaryczowie, wychodząc z tego 
stanowiska, że prywatnemu posiadaczowi jakiegokol- 
wiek prawa, powinno być wolno wykonywać to 
prawo w taki sposób, jaki mu się żywnie podoba, 
byle tylko nie z czyjąś krzywdą. 

Lecz żydzi wnieśli protest przeciwko tej u- 
chwale Wydziału Rady powiatowej do starostwa, 
z żądaniem zawieszenia jej. Pan starosta przychy- 
li} się do tego żądania i przedłożył równocześnie 
dotyczące akta namiestnictwu do dalszego rozstrzy- 
gnienia. Namiestnictwo zniosło orzeczenie starostwa, 
zatwierdzając uchwałę Wydziału Rady powiatowej, 
względnie uchwałę Rady gminnej. Zydzi rekurwali 
także i przeciwko temu rozporządzeniu namiestnic- 
twa — do ministerstwa. 


Na tem sprawa stanęła. Od kilku miesięcy za- 
lega ta rzecz w Wiedniu — albo może we Lwo- 
wie w namiestnictwie, i pomimo prośb zwierzchno- 
ści gminnej wnoszonych i do namiestnictwa i do 
ministerstwa, nie można doczekać się rezolucji, gdy 
tymczasem żydzi trzymają za bezcen propinację 
jaryczowską. Gmina poniosła już dotychczas z tego 
powodu parę tysięcy zł. szkody. Istnieje wieść, nie 
wiadomo o ile prawdziwa, że żydzi tutejsi użyli 
w Wiedniu pewnego wpływowego adwokata, i ten 
tam już stara się o to, ażeby sprawa propinacji 
jaryczowskiej nie wydostała się tak prędko na 
świat boży z biura pana referenta ministexjalnego. 

Jest to oczywiście plotka, na którą niepodo- 
bna postawić dowody. Lecz istotnie jest to bardzo 
podejrzanem, że rozstrzygnienie tego rekursu prze- 
wleka się jakoś tak długo... 


— Tarnów, 17. sierpnia, (W sprawie grobow- 
ca ś. p. Rufina Piotrowskiego ) Wedłag rachunku 
ogłoszonego w num. Gazety Narodowej z r. 1875 
było na ten cel złożonych w kasie oszczędności 
tarnowskiej 433 zł. w. a. Na ten cel złożyli dalej 
WW. pp. K. Ramult z Bochni 2 zł., dr. Lewan- 
dowski z Bochni 3 zł, R. Żurowski z Bochni 1 zł., 
Albin z Wielkopolski 5 zł., T. J. K. z Węgier 5 
zł., Mar. Sroczyński 5 zł, Jan Drozdowski z Woj- 
nicza 1 zł., dr. Karol Kaczkowski z Tarnowa 30 
zł., ks. Szaflarski z Tylmanowy 2 zł., Tarnowia- 
nie: R. Zawadzki 5 zł., Salski 2 zł, Łucki I zł, 
Fel. Drozdowski 1 zł., J. Przybyłkiewicz 80 ct., 
[ruszkowski 20 ct., B. Gutman 50 ct., L. Tąta 46 
ct., Nedok 1 zl, Okaz 50 ct., Sykutowski 30 ct., 
Szajdzicki 50 ct., Korwicki 30 ct, Br., Miczyński 
z Krakowa 10 zł.; na ręce JW. p. Mar. Sroczyń- 
skiego, marszałka Rady pow. Dąbrowskiej złożyli 
WW. pp Zatoński 1 zł, Mar. Sroczyński 5 zł., 
ks, wikary z Bolesławia 50 ct., Joanna Penkowska 
1 zł, R. Dzięciołowski 1 zł., J. Łata 50 ct., M. 
Rogaliński 2 zi., ks. Bogusz 1 zł., M. Duda 30 et., 
P. Bartman 1 zł, N. N. 1 zł, J. Waszkowski 1l 
zł, H. Boguszowa 1 zł., S. Kisielewski 2 zł., B. 
Rydel i zł., ks. Kozik 50 ct, ks. Klimek 40 ct., 
A. Jordan l zł, Netkowska 50 ct, Iłowicki 1 zł., 
plebania w Oleśnie 30 ct., ks. Morgenstern 1 zł., 
Uroman i zł., plebania w Radgoszczy 50 ct, Stan. 
Bielowicz | zł, kB. Jaworski 1 zł, dwór w Brniu 
30 et, J. Majchrowski 50 ct, E. Gostkowski 1 zi., 
dwór w Dyamencie I zł., Jaśkięwicz 1 zł., ks. Ka- 


elechowie 1 zł., dwór w Habenicach 1 zł., Buni- 
kiewicz 1 zł. Na ręce JW. Sroczyńskiego złożono 
tedy sumę 39 zł, 20 ct. Emigracja połska w Pa- 
ryżu zebrała ma ten cel 260 franków w złocie i 
przeałała je do rąk podpisanych przez pośrednictwo 
redakcji Czasu w Krakowie. Wreszcie obywatele 
Zakliczyna przy pożegnaniu gości tarnowskich zło- 
żyli na ten cel 4 zł. 50 ct. P. Fl. Jaworski 4 zł., 
ks. Smoleński 1 zł, procenta od sum lokowanych 
w kasie oszczędności 21 zł. 68 ct. Ogólna suma 
wszystkich składek na ten cel wynosi dotąd 705 
zł. 55 et. w. a. A ponieważ artyście należy się 
suma 500 zł. a, w., a fandament przeszło 300 zł. 
kosztuje, więc brakuje jeszcze koło 150 zł. na do- 
kończenie dzieła, 

Pomnik na grobie już stoi, brakuje tylko ta- 
blicy napisowej, poczem będzie fotografowany i lito- 
grafowany, jeżeli czas i okoliczności na to pozwolą. 
Uroczystość odsłonięcia i poświęcenia tego pomnika 
ma się odbyć dnia L. października b. r., t, j. w 
pierwszą niedzielę po św, Michale, jeżeli dzień ten 
będzie pogodnym. W razie niepogody uroczystość 
do następnej niedzieli odłożoną będzie. 
Artystyczny opis pomnika podamy w sprawo- 
zdaniu z uroczystości, a opis jego wraz z tvtografią 
będzie umieszczony w żywocie nieboszczyka Rufina, 
którego napisania podjął się jeden z wielbicieii te- 
gəż. Żywot ten będzie ogłoszony drukiem dopiero 
wtedy, kiedy materjały doń zostaną zebrane i jeżeli 
ze składek pomnikowych pozostanie auma zdolna 
pokryć koszta druku, Upraszamy tedy niniejszem 
wszystkich, co znali á. p. Rufina i co z nim w bliż- 
szych zostawali stosunkach, aby nam raczyli do- 
starczyć szczegółów dotyczących tak czynów jak 
charakteru nieboszczyka, z dokładnem podaniem dat 
Notatki te raczą łaskawi przyjaciele nieboszczyka 
przesyłać do rąk profesora Fr. Habury w Tarnowie, 
który się właśnie do napisania tego żywota zabiera. 
Tu w krótkości wspominamy, że pomnik teu wyko- 
nał p. Antoni Kurzawa, rzeźbiarz krakowski z pin- 
czowskiego monolita, Pomysł prosty a wymowny, 
wykonanie klasyczne. Będzie to pewnie jeden z naj- 
piękniejszych grobowców, jaki dotąd zdobi groby 
zasłużonych narodowi ludzi. 

Jak z powyższego wykazu składek widać, skła- 
dali na te pomnik nawet włościanie i żydzi; gorli- 
wość p Sroczyńskiego odbija od oziębłości i niain- 
teresowania się marszałków innych Rad powiato- 
wych i dworów. Odezwy do burmistrzów miast ga- 
licyjskich, do znakomitych osób w kraju i w Wiel- 
kopolsce pozostały bez skutka. Najbliższe miasta 
prawie nic nie dały. Sam Tarnów wstydzić się mo- 
że dotąd swych składek; ale jesteśmy pewni, że 
nie odmówi swej pomocy ostatecznej, potrzebnej do 
dokończenia dzieła, 

Na uroczystość odsłonięcia pomnika nie zapra- 
sza się. Uwiadomienie samo o tym akcie sprowadzi 
zapewne tych wszystkich co czcili nieboszczyka, a 
przedewszystkiem rodzinę jego. 


— Z Oświęcimia. Jeżeli kto jest ciekawym, 
zobaczyć nadzwyczajne zjawisko, zapraszam go ni- 
niejszem zwiedzić kancelarję pocztową w Oświę- 
cimie. 

Przed paru dniami, w dzień słotny, zmuszony 
byłem udać się na pocztę; przebywszy szczęśliwie 
kilka kałuży bezdennego błota, dostałem się na- 
reszcie do kancelarji, która więcej na przedwieko- 
wy areszt, tak zwany lamuz, niż na publiczną kan- 
celarję wygląda; jedno okno nieokratowane, ciasno, 


ciemno, wilgoć niesłychana, nie ma pieca, podłogi, 


drzwi drewniane na wskróś od robactwa stoczone 
o kiepskim zamku, ramy okna przegniłe zupełnie, 


tak dalece, że tylko mozolnem zbiciem rozlicznych 


twieków i ówioczków cały ten zlepek jakoś się 
jeszcze trzyma. 


Jestem przekonany, iż obecny administrator 
p. D. robił wszelkie kroki u dyrekcji poczty we 
Lwowie wykazał tejże niedogodności, odludne ustro- 
nie, wielkie nawet niebeżpieczeństwo, słowem zro- 
bił wszystko, co mu sumienie prawego i uczciwego 


urzędnika nakazywało. 


W skntek jego zabiegów dyrekcja poczty we 


Lwowie, nakazała odnośnem pismem pocztmistrzowi 


w Oświęcimie p. S. wyszukać odpowiedni lokal, a 
czy będzie dogodny i przystępny, wziąć na to, od 
urzędu gminnego poświadczenie. 

O wyszukanie takiego lokalu p. pocztmistrz S. 
nie starał się, ale zażądał od byłego wówczas bur- 
mistrza p. komisarza KRewakiewicza, aby mu ów 
lamuz że się tak wyrażę, imieniem gminy, jako od- 
powiedni, dogodny i przystępny zatwierdził, p. Re- 
wakiewicz człowiek prawy i sumienny nie tylko że 
tego nie uczynił, ale nadto ostrzegał nowo obrane- 
go burmistrza, aby w tej sprawie również jak i on 
sobie postąpił, wykazując niebezpieczeństwo, oraz 
i odpowiedzialność podobnego kroku. Niestety stało 
się inaczej, p. wiceburmistrz M. dr. S. (mosaiach) 
gorący i gorliwy referent, wraz z nowo obranym 
burmistrzem zatwierdzili imieniem gminy ów lamnz, 
nie obejrzawszy go pierwej, tłumacząc się że nie 
mieli policyjnego nakazu zbadać kancełarję pocztową. 

Spodziewam się zatem, że mi wolno będzie w 
interesie bezpieczeństwa publicznego mienia wezwać 
dotyczące władze, by się tą sprawą co najrychlej 
zatrudnić chciały, bo o przypadek i nieszczęście w 
dzisiejszych czasach nie trudno. 


Z nad Wiaru. Niejednokrotnie już pod- 
noszono w Gazecie Nar. kwestję, iż brak nadzo. 
ru dzieci u naszego łudu, staje się najczęściej po- 
wodem bardzo smutnych następstw. I oto dnia 5. 
b. m. wybuchł w miasteczku Niżankowicach, pożar 
wywołany przez dzieci, bawiących się zapałkami, i 
pochłonął całe mienie jednego z najzacniejszych 
mieszczan. Dzięki energicznemu ratunkowi pod kie- 
rownictwem rz. k. plebana zdołano ogień złokali- 
zować, i zapobiedz dalszym szkodom. Podnieść tu 
muszę podziwienia godną obojętność naszego ludu 
w wypadkach pożaru. Nikt nie spieszy z pomocą, 
chyba zniewolony. Brak oświaty jest pewnie naj- 
główniejszą przyczyną tej dziwnej apatji. 

Dzięki naszym pejsatym współobywatelom, roz- 
wielmożnionym nadzwyczajnie lud okoliczny jest 
niesłychanie leniwy i oddany pijaństwu. Najdro 
bniejsza okoliczność życia masi być połączona z 
sutemi libacjami, ulubioną horiłką. Ideałem tutej- 
szego chłopa jest, jak się sam wyraża: „isty, py- 
ty i nycz ne rokyty,* Mimo nieraz ogromnej nę 
dzy i długów lichwiarskich, nie mamy nigdy do- 
stątecznego robotnika, a tem mniej sług. Co się 
tyczy tych ostatnich, to prawdziwie tutaj jest kąt 
zakazany, czego niezawodnie główną przyczyną jest 
opieszałość władz politycznych w przestrzeganiu 
ustawy służbowej. Gdy przyjdzie czas droższej ro- 
bocizny, słudzy opuszczają samowolnie swych chle- 
bodawców i zejdzie czasem rok i więcej, nim c. k. 
żandarmerja zbiega dostawi, czekając na nakaz 
starostwa. Książka służbowa jest tu rzecz znana 
tu tylko w teorji, bo władze nic się o to nie tro- 
szczą, czy słażba na prowincji jest w nie zaopa- 
trzoną. Pozostawiają nas naszemu własnemu prze- 
mysłowi, skutkiem czego robią się tn niesłychane 
nadużycia ze strony sług, wogóle niesamiennych. 

Gdybyś łaskawy czytelniku zechciał tu zajrzeć 
do nas, i miał odwagę przejechać się n. p do wsi 
Berendowie, miałbyś dokładne wyobrażenie o dro- 
gach, jakiemi książe Nikita swoich Czarnogórców 
wodzi, oczywiście, gdybyś mógł przebyć mosty, któ- 
re zapomniały kiedy miały dyle, i nie stracił po- 


to go już nieżywego. W tym samym powiecie w Isprzak 1 zl, ka. Motyla 50 ct, J. Kwiecicu 20 ct s |wonienia, przebywając nigdy uiewysychające male 


jeziorka. T uwierzyłbyś, Że to pod samą rezyden- 
cją p. referenta drogowego? Lecz to byłby tylko 
przedsmak, bo mamy jeszcze gorsze mosty, prze- 
praszam, nie mamy mostów i dróg. — Z zamiano- 
waniem nowego referenta drogowego spodziewa- 
liśmy się po osobistości tegoż zmiany na lepsze, 
gdyż poprzednik jego najmniej się troszczył e dro- 
gi. Lecz dotąd spi szanowna władza, a my ła- 
miemy wózki jak przedtem i chorajemy na obite 
boki. Wprawdzie wedle $, 27. lit. e. ust. gm., a- 
trzymanie dróg należy do własnego zakresu dzia- 
łania zwierzchności gminnej, i każdy mieszkaniec 
jest obowiązany wedle $. 12 ust. drogowej do- 
starczyć 6 dni pieszych lub 3 dni komne prestacji 
szarwarkowej. Lecz paragraf paragrafem, a p. Hryć 
lab Iwan idą z p. wójteny do p. Jankla lub Fa 
bruma, i tam zalewają robaka  szarwarkowego. 
Czyżby się tak działo, gdyby władze autonomiczne 
zachciały euergięzniej wypełniać swoje i tak-sacza- 
płe obowiązki, a c. k. starostwo pewnie nie od- 
mówi egzekucji na nieposłuszne gminy. W dalszym 
ciągu nieomieszkam coś wiecej donieść z naszego 
cichego kąta, a może pod grozą opinji publicznej 
lepsza dola nam zawita. 


- Towarzystwa dramatyczne w Króle- 
stwie. Kurjer Codzienny donosi, że teraz w kró 
lestwie Polskiem jest 13 towarzystw dramatycznych, 
a mianowicie: trapa p. Gaweckiego w Łęczycy; 
Grabińskiego przez ląto w Warszawie wy- 
stępująca w Alkazarze, z miasta Łodzi wyjeżdża 
do Piotrkowa; Kasprzykowskiego w Pod- 
dębicach (pow. Łęczycki), zkąd wyruszyła do Mszczo- 
nowa i Nowego Miasta; Kopystyńskiego w 
Lublinie; Krauzego z Siedlec udała się do Lum- 
ży i Suwałk, Krzyżanowskiego przebywała 
w Opocznie i Końskich a teraz ma perygrynować 
po Suchedniowie, Kielcach, Jędrzejowie, Piiczowie, 
Wodzisławiu i Miechowie; Modzelewskiego 
ukończywszy przedstawienia w Łowiczu, wybierała 
się do Płocka, a nawet i do Turnnia, lecz potem 
zmieniła plan swego pobytu i grywała w Ciecho- 
cinku, a następnie w Aleksanlrowie pograniczńym ; 
Okońskiego z Rypina osiedliła się w Dobrzy- 
niu nad Drwęca; Ratajewicza do Warszawy 
przybyła z Kalwarji, zkąd zamyślała zrobić wycie- 
czkę do Aleksoty, zamówiona jednak do Warszawy, 
grywała kolejno: w Antokolu, pod Lipka, wreszcie 
w Alkazarze, teraz lokuje się w Biały; Stobiń- 
skiego wystawiła” szereg widawisk w osadzie 
Żyrardowie (Ruda Guzowska), obecnie występaje w 
Ostrołęce; Teksla z Alhabry warszawskiej wy- 
rusza do Radomia i Kielc; Trapszy z Warszaw- 
skiego Kldorada udaje się najpierw do Łodzi potem 
do Kalisza; trupa Poznańska (Doroszyński i 
Terenkoczy) w przejeździe z Poznania do warszaw - 
skiego Tivoli, dała kilka przedstawień w Kaliszu, 
obecnie kończy tu przedstawienia i powraca do Po- 
znania. Oprócz tych towarzystw, kółko dramaty- 
czne Cybulskiego występowało chwilowo. w 
Skierniewicach ; dalej trupa Choromańskiego 
(dziś już rozwiązana) prezentowała się w Sieradzu; 
Buchołtza w Janowie Lubelskim; Łobojki 
w Łęczycy, zkąd jak donoszono, szykowała się wy- 
jechać do Kutna i Kalisza; Dębskiego, która 
gościła w Dąbrowie Górniczej, jest jaż rozwiązaną. 
Notujęmy dalej, iż zapowiadano także na letni se- 
zon widowiska w którymś z ogródków warszaw- 
skich pod zarządem Szlązkowskiego, do 
czego jednak nie przyszło. 

Mamyż tu nakoniec dodać na zakończenie ja- 
kies bezfirmowe sceniczne grono, które 
parę urządziło widowisk na Czystem pod Warsza- 
wą, chodząc po przedstawienia z talerzem po 
datki !* 


— Marsz serbski. Ktoby się spodziowat, te 
wojenny marsz armii serbskiej ujrzy dzień Boży 
w Kaliszu’... A jednak tak jest rzeczywiście. Pro- 
fesor tamtejszego gimnazjam, radca stanu Wald, 
skomponował takowy i przesłał go jenerałowi Czer- 
niajewowi, od którego otrzymał następnjącą odpo- 
wiedź : 
Panie ! 

Bardzo jestem Ma wdzięczen za przesyłkę mar- 
sza serbskiego, pańskiego nutwora, aranżowanego 
na orkiestrę. Postaram się o wyuczenie go i z nie- 
cierpliwością oczekuję, rychło go będę mógł usły- 
szeć. 

Przyjm pan it. d. 

Deligrad dnia 31. sierpnia (12. września) 1876, 

M. Czerniajew.* 


Spadek. Gaz. Warsz. otrzymała z Kijowa 
list od p. E. Przeździeckiego, donoszący, że Sewe- 
ryn Cichowski, oficer wojsk polskich, zamieszkały 
od r. 1834 w Nowym Jorku, umarł tam bezdziet- 
nie dnia 17. lutego 1876 r. i zapisał cały swój 
majątek dorobkowy pułkownikowi Tomaszowi Skrodz- 
kiemu, swemu dowódzcy i dobrodziejowi zamieszka- 
łemu we Francji. Gdy Tomasz Skrodzki powrócił 
w r. 1863 do ojczyzny, a władze amerykańskie 
czynią za nim poszukiwania, przeto p. Przeżździecki 
wzywa przez Waz. Warsz. p. Skrodzkiego, aby 
się zgłosił do adwokata Kattleya Butlera w Nowym 
Yorku zamieszkałego przy ulicy Franklin-Street, ja- 
ko do wykonawcy testamentu, 


Wiadomości literackie, naukowe i 


artystyczne. 


Na wystawę powszechną w Filadelfii; na- 
stępujące osoby z naszej prowincji wysłały swoje 
wyroby. Berg Zygmunt z Krakowa, wysłał al- 
bumin z jaj i krwi, konserwy jaj i proszek z jaj. 
Paweł Dobel z Borywławia, okazy wosku zic- 
mniego (ezokeritj; Czermińska Inocenta z 
Wiśuiowczyka, różne domowe wyroby; Fiatkow- 
ski (bracia) z Bielska, papier do drukowanią j do 
pisania; Wieczfiński August (de Serres) za. 
mieszkały w Wiedniu, model żelaznego budynku i 
plany budowli kolei żelaznej; Weissmann Da- 
wid z Perehińska w Galicji, deski do fortepianów; 
Dziedziński zamieszkały w Wiedniu, bronzowe 
wyroby. Z artystów polskich z naszej prowincji 
pochodzących, następujący wysłali swoje obrazy na 
wystawę filadelijską: benther Daniel portret 
Schoppenhauera; Grabowski Andrzej portret 
Franciszka Smołki, i Tepa Franciszek, który 
posłał następujące akwarele: portret dowódzcy z po- 
wstania 1863 Jastrzębca, portret młodego mężczy- 
zuy, włościanin z okolicy Żółkwi, włościanka z 
Truskawca, portret jenerała Załuskiego i chłopiec 
wiejski. Tepa więc najwięcej posłał obrazów na a- 
merykańską wystawę, w której jak widzimy z tego 
opisu, Galicja bardzo mały wzięła ndział. 

Nowa redakcja Ruchu literacki:go rozwinę- 
ła pismo swoje w kiernnku zasad zdrowych, praw- 
dziwie polskich, wolnym od importowanych z za- 
granicy doktryn, których szkodliwość dla naszego 
społeczeństwa niejednokrotnie ndowodnioną została, 
Nie małą też zasługą Muchu jest wyszykiwanie 
prac dotąd nieznanych, a pisanych przez znakomite 
w dziejach osoby. Listy Kostiuszki po raz pierw- 
szy w całość zebrane a dotąd nieznane, są waż- 
nym przyczynkiem do dziejów Polski i biografii bo- 
batera. W ogłoszeniu przedpłaty (we Lwowie ćwierć- 
rocznie 3 zł., na prowincji 3 zł. 50 et.) na kwar- 
ta? przyszły, redakcja ogłosiła, iż posiada ręko- 
pism Ignacego Potockiego, marszałka w. ks. Li 
tewskiego, najznakomitszego męża stanu pod ko- 
niec XVII. wieka, dotąd nieogłoszony i nie znany. 
„O królach elekcyjnych“, który się okaże w szpal 


tach Ruchu. Oprócz tegó wydrukuje również nie- 
znane listy sławnej pani Kossakowskiej z Potoc- 
kich, kasztelanowej kamieńskiej. — W najbliż- 
azym jej numerze podaną zostanie wiadomość o 
dwóch nieznanych poetach  polsko-łacińskich z 
 miedmnastego wieku: Macieju Głoskowskim g So- 
/winy i o Annie Memoracie, poetce, rodem- ,z Wiel- 
 kopolski, która pisała piękne wiersze po łacinie, a 
 pochedzenia była czeskiego. 

Nakładem redakcji Tygodnia wyszła bro- 
szura p. t. „MessBianizm i Towiańszczyzna w ogól- 
nym zarysie“ napisał Czesław Pieniążek. Przedmiot, 
który autor obrał sobie za treść do swego dzieła 
jest tak rozległy, iż potrzeba długich, wieloletnich 
studjów, ażeby go wyczerpnąć, — ważność zaś 
jego, wkłada na piszącego obowiązek sumieanego i 
gruntownego zbadania, za nim się coś o nim napi- 
sze. Pan Pieniążek nie zbadał swego przedmiotn, 
nie zadał sobie nawet trudu gruntownego poznania. 
Z kilkunastn dzieł i to po większej części pisanych 
przez ludzi, którzy) bardzo powierzchowne mieli 
wiadomości o messjanizmie i towianizmie, wziąwszy 
do pomocy korespondencje i prelekcje Mickiewicza, 
których dokładnie nie przestudjował, napisał rzecz, 
która zadowolnić nie może najskromniejszych nawet 
wymagań prawdy. Nie odsłania też praca p. Pie- 
niążka nie nowego, jak to jej chwalcy w Dzienni- 
ku Polskim i w Poznańskim napisali, nie rzuca 
nowego światła ani na messjanizm ani na towia- 
rizm, pomnaża tylko literaturę w tym przedmiocie 
o jedno więcej mijające się z prawdą dzieło. Lekki 
sposób traktowania przez p. Pieniążka tego przed- 
miotu tem się jeszcze udawadnia, że nie przeczytał 
wszystkiego, co o nim wydano, że nie wie nawet 
nie zgoła o istnieniu bardzo obszernej autografo- 
wanej literatury, pisanej przez zwolenników nauki, 
którą rozbiera, a z której przekonałby się, iż nie 
jest ona bynajmniej przeciwną postępowi i nauce, 
Anator utrzymuje, iż poezja wieszcząca czyłi jak ją 
nazwano messjaniczna, nauczyła nas zarozumiałości, 
zamknęła w kole wyłączności, odsunęła od świata, 
tak, że gdy z nim znowuż zetknęliśmy się, ujrze- 
liimy ze zdziwieniem, że świat postąpił a myśmy się 
zacofali. Jest to nieprawdą, Autor powtórzył zdanie 
reakcyjnej i przeciwnej ruchom polskim partji o tej 
poezji. Nie jej to zawdzięczamy zarozumiałość, nie 
jej odosobnienie. Wskazała nam ona drogę w ludz- 
kości, pokazała obowiązki względem niej. Poezja 
wieszcząca nie jest tylko poezja polską ale poezją 
ludzkości, ze względu na wielkie idee jakie wy- 
śpiewała, idee obchodzące ludzkość całą. Wiara w 
siebie, wiara w wielkie przeznaczenie narodu, w 
jego przyszłość, była zbawienną wiarą dla narodu 
w niewoli. Bez niej nigdy nie dójdzie do lepszej 
przyszłości: Osłabienie tej wiary dzisiaj jest powo- 
dem naszej bezczynności i tego, że wypadki świata 
bez nas się toczą. Nieprawdą jest także, ażeby 
wiara ta w Polskę i jej przeznaczenie, obudziła w 
nas wyczekiwanie wybawienia z zewnątrz, bez na- 
szego przyczynienia się, bez naszej pracy — nikt 
bowiem silniej od poetów, którzy tę wiarę w mas 
obudzili, nie podniósł głosu za nauką i pracą naj- 
różnostroniejszą, w której praca moralnego udosko- 
nalenia przedewszystkiem, jak być powinno, była 
zalecaną. Złą przyszłości Polski oddają usługę ci, 
którzy powagę wieszczących poetów u nas osłabia- 
ją — i poniżają wiarę w swe prawa i siły i w 
przyszłość niepodległą, którą w Polakach obudzili 
aż do potęgi działającej To cośmy powiedzieli i 
czego powiedzieć nie mogliśmy pisząc tylko wzmian- 
kę a nie rozbiór dzieła p. Pieniązka, spowodowały, 
iż książki jego pochwalić i uznać za dobrą nie 
możemy. 

W Poznaniu, nakładem Dziennika Poznań- 
skiego wyszła książeczka p. t. „Rys życia i dzia- 
talności Karola Libelta.* ‘Wspomnienie pośmiertne 
na rocznicę śmierci jego spisał H. Szuman, Jest to 
dokładna lubo nie wyczerpująca biografia wielkiego 
męża, jednego z największych jakiego Polska wy- 
dała. Wdzięczni jesteśmy za nią autorowi. Napisa- 
na pięknym językiem czyta się łatwo i z przyjem- 
nością. Dochód z rozsprzedaży przeznaczony na 
stypendjum imienia Karola Libelta. 

„Deli Petko*, powiastka podług legendy buł- 
garskiej przez Karola Brzozowskiego. Lwów. Z drn- 
karni J. Dobrzańskiego i K. Gromana 1876, 

Karol Brzozowski, znany poeta, z legendy 
bułgarskiej o młodzieńcu obłąkanym, Deli Petece, 
stworzył istny poemacik. Główną jego zaletą malo- 
wniczość obrazowania. Deli Petko, który o sobie 
powiada, że jego matką rzeka Maryca a ojcem Ze- 


= 


leni Wrach (jeden z najwyższych punktów pasma |interesa zbożowe ograniczały się po największej logramów 2 z 
Rodopy), prawdziwym jest synem przyrody i wści- części na zboża z dalszych stron koleją nadeszłe, 


słym z nią pozostaje stosunku. Nie zna on fałszu i 
ludzkiej obłudy, a stawszy się ofiarą zbrodni chci- 


wego Bułgara, mści się za nią strasznie. Legendę! 
tę słyszał Brzozowski od czobanów na stepach , 


Dobrudżi. Jest w niej i prawda społeczna, ponie- 


Lwów, z Izby handlo- 
wej dnia 27. września 
1. Akcje za sziukę. 

(bez kupona bieżącego.) 


Zukł. kr. węg. 200 
LI. Listy zast. za 100 zł. 
zz kupona bieżącego.) 
w. kred. gal. 5 pr. w. 
” 


p n 4EL Wwa 


Węg. poż. prem. po 100 zł. 
Foska poź. kol. po 400 fr 


Akcje bankowe. 


Anglo-austr. po 200 zł. 12 
Bedencred. wa. 200 zł. 
Zakł. kr. dia kan. i przem 


Tow. esk. n. aust. po 500 zł. 
“ranoo - austr. po 100 zł. 


waż — jak powiada antor — można w tym kraju] Płacono za pszenicę korzec a. w. złr. 8— do 9:50 


wiele naliczyć fortun, których początkiem była nie- żyto A > 6-— do 7 — 
wierna służba, kradzież a nawet... i spółka z rze- jęczmień ,„ s 4— do 5:25 
zimieszkami irozbójnikami. Skład główny tej książ- owies s å 2:50 do 275 
ki znajdnje się w księgarni polskiej. hreczkę „ Š 4.75 do 525 
— Dyrektor dr. Ruff w najnowszej krytycznej proso » " 3:— do 4— 
rozprawie o wściekliźnie psów p. t: „Die Hunds- rzepik , = 11:50 do 12:60 
wuth, ihr Wesen,- ihre Erkennung und Ursachen“ rzepak  „  , 13, 
(wydanej w Wiirzburgu) oświadcza się stanowczo Ostroróg Sadowski et Comp. 


przeciwko kagahcom. Dom komisowo-spedycyjny 
Podwołoczyska-Wołoczyska. 
Okólnik do szacownych Rad wszystkich Od. 
izialów e.k. Towarzystwa gosp darsk kgo galicyjskiego. 
W sprawie zarazy plucowej «trzymał ko- 
uitet od c. k. prezydjam namiestnictwa odezwę 


Gospodarstwo, przemys) i handel. 


Według relacji jeneralnego konsulatu w 
Warszawie do wys. c. k. ministerstwa spraw za- następującą : 
granicznych, zaprowadzono w Polsce od dnia 13. L 7415/pr. W ostatnich latach poczyniono spo- 
(1) lipca b. r. rosyjską procedurę sądową, której strzeżenie, iż zaraza plucowa u bydła co raz większe 
postanowienie szczególnie co do aresztu za dłuzi w kraju naszym przybiera rozmiary 
dla stosunków handlowych z Polską nadzwyczajnej Bacząc na zvaczne stratv, jakie ztąd dla wła- 
są wagi, gdyż w myśl art. 1227, 1234 i 1237 dług Ścieieli bydla r«gatego ws ana: W Ais RM 
uważany PRL atje teis waż jeżeli dłużnik terjalny up:dek jak zastój gospodarstwa rolniczego za 
odsiedzi w areszcie czas ustawą przypisany. sobą pociągnąć mogą, widzialem się spowod. min 
Artykuły oai cywilnej procedury SĄ |do poczyn en'a wszelkich kroków by istniejącemu złe- 
dowej z dnia 20. listopada 1864 zmieniające w DE kofcznie -zaradzić. 3 


wysokim stopniu kredytowe stosunki kół handlo- I tak wezwałem wszystkich pp. c. k. slarostów 


wych w Polsce Mee A aby jak najściślej zastosowali się do postanowień rcz- 

l mo. porządzenia ministerjalnego z duia 6. grudnia 1859 

„Art. 1227. end me a A SEK nA l. 32592, którem wskazano, w jaki sposób postępować 

wa nie może służyć za podstawę aresztu osobi- | w sie pojawienia się zarazy i jakich używ ć Środ 
stego. RE ik 

a „ o [ków do jej przytlamienia, 

Art. 1234. Czas trwania aresztu dla niewy- W celu uśmierzonia zarazy tam, gdzie cna już 

płacalnego dłużnika oznacza ustawa według wyso: się pojawiła, również ażeby zapobiedz powstaniu jej 

kości niespłaconych jeszcze sum w następującym na przyszłość, wskazany» przytem na Śrydki prewou 


stosunku : cyjne, któremi powyż zy cel wodle zdania ludzi fa- 


Za należytość od 100— chowych dałby sę usiągnąć. 


1.000 rubli 6 miesięcy 


» n nad A rT seo » R + Punieważ zmniejszenia stanu bydła w oborze za 
n no» ko dać A a PEA asa razą plu'ową dotkniętej wielca się przyczynia do skró- 
„ » sg SX Dat p n cenia zusu trwania zarazy, polecone pp, starostom, 
» n  „ 60.000— 100.000., 4 , by bie tylko dozw:]ali, lecz raczej wsrelkiami 

Ę- "1000008 >, „flat ; i ny 4 GORYKTA ZO 


tliwemi sposobami uaklaniali właścicieli do spr od: ży 
na rzeź zdrow:ch jeszcze sztuk bydła przy zacbowan u 
przepis nych środków ostrożności, 


7 Art, 1234. Wierzyciel, który korzystał z a- 
resztu osobistego dłużnika swego, nie może już in- 
nych używać środków exekucyjnych względem przy: Z wagi, iż j © A 

: i i z a „uwagi, jednym z najskutec/niejszych Środ 

GB IE Sy WTA po P BA Sara Rozm ków och: -uienia zu elnie zdrowego jeszcze zwierzęcia 

ER. ok 1 ai enge, © ugu, za *vory] 4 zarażenia siy w oboruch, w których dop era c» po- 

pozvawrony Oyi AWCE sk b : Sdaśle choroba pidkódać SO PO aa OCE 
Z Izby handlowej i przemysłowej ra WE i czop 

Wi dere Seletan pozernia jeszcze zdrowych sztuk, wogzgwałlem rów 

z Kalat 5 aby jak najasilniej nakłaniali wla 


A ueż starostów, 
l Breuer m. p. M. Bodyński, m. p. ścicieli bydła do użycia tego środka, zauważając przy 


Z pod Żurawna. Od kilku dni mamy ciągłe | *e10, 4 tem ochrunnem szczepieniem zająć się może 
deszcze, tak że oziminy nie mogą być posiane, oso-|jedyn'e biegły weterynarz. i używana do tego ciecz 
bliwie małe własności (chłopskie) te gdzieniegdzie | ma być wziętą ze zwierzę'ia znajdującego sę w sta 
tylko poobsiewane. Otawa (potraw) gdzie pokoszona, | die besg: rączkowym, nigdy zaś ze zwierzęcia widoczvi 
gnije na pokosach — a do tego myszy niezmiernie | “borego lub padlin*. 
liczne pokazały się w polu, i niszczą ziarno zasiane Zawiadamisjąc 0 tem szanowne Towarzystwo o 

Wymłot zboża lichy. Żyto, gdzie daje trzy | powyższych zarządzeniach spodziawam się, iż szan. 
ćwierci z kopy, to jest bardzo dobry plon, i to zeļ Towarzystwo oceniają: szkodliwość sku ków, jakie za- 
snopów dużych jak nazywają gospodarskich. maa plucowa dla gospodarstwa +a sobą pociąga, i 

Pszenicy kopa ledwo dochodzi do 20 garncy, | bacząc na dobro i rozwój naszych stosunków ekono- 
średnia proporcjonalna 15 garucy. „iezaych, ne zechcs mi odmówić swej skutecznej po 

Owsa kopa korzec, do półtora nawet dochodzi.| "© y, sby Środki zapobiegające powstaniu i szerzeniu 

Prosa dopisały tak co do gatunku ziarnaj”€ tej tak szkodlwej i zaraźlisej choroby zwierzęcej 
jako i plonu obfitego. Kartofle gniją w polu lubļoyly w kraju n«szym zarówno po dworach jak cha- 
myszy je psują dła braku pogody do zbiorów a do ach włościańskich jak najwięcej ruzpowszechniane i 
tego i rąk; robotnik ciężki do dostania — pije. scisle prz strzegane, 


Podwołoczyska 25. września 1876. Powie- Eo ze R ki "ZE 
trze w upłynionym tygodniu bardzo było zmienne; Podając POGYŚSIĄ CO 2 E e na 
grzmotami przeplatana pogoda  oziębiła znacznie miestnictwa do wiadom ści PÓWEĘSENAŚJ Ty: kumi 
Eo oT ; et szan, Rady Oddziałów jakoteż wszystkich człon- 
W handlu zbożowym uwydatnił się w ubiegłym | 4$w Towarzystwa, ażeby usiłowania c. k, rząda u kio- 
tygodniu ogólny zwrot ku lepszemu. Na targach za | rynku wyż »ytku'ętrm jak najczynniej popierali. 
granicznych nie tylko ceny zboża stale się trzyma- | 7 komitetu c.k. Towarzystwa gospod. galicyjskiego 
ją, ale po największej części doznały zwyżki. Lwów, dnia 15. wiześnia 1876 kg 
W Angliji w skutek niezadawalniających zbio- Za prezes: : Sekretarz Tow, : 
rów targi nabrały lepszej tendencji, w Niemczech Podlewski. J. Greliński 
a mianowicie: w Wrocławiu, Berlinie, Szczecinie, Wiedeń dnia 25. września 1876 Na d 8 
Gdańsku, ziano cieinych mipko naby PEŁ: szy targ dowieziono żywej nierogacizny d 
We Francji pomimo mniej jak średnich zbio |758 — srednio ciężkich węgierskich 1137 — cież- 
rów niepewne ceny Z początku utrzymywały się. kich bagonów 1132, razem 3037. $ 
Paryż i Marsylia notują terminowe dostawy Galicyjskie płacono 40 do 48 zł, — średnio 
wyżej i ruch ku końcowi zaczynał się ożywiać. ciężkie węgierskie 45 do 50 zł, — ciężkie bagon 
Waekntek takich Iwiadomosei targi naize zbot i orioa zt: za 100 Kilo żywej Ta. T Eht 
żowe również nabierają lepszej tendencji, zakupio- | bardzo mdły, wiele zostało PORÓW" jiss. 7 
no też znaczne zapasy na wywóz na Podolu, Wo- i Wilhelm ao 
łynin i Ukrainie, Caffe - Stierbeck 
za „Dowozy zboża na targi iade tutejszej stacji Lwów. Sprawozdanie targowe z jak 
olejowej z powodu spóźnionych siewów, i częstych ia 187 : . i zyć 
a TN Dsi Baben irk? BAdiowy a. A fe 27. września 1876 roku: Pszenicy 72 — kilogramów 


a CUD le j6 zł. 36 c.; żyta 70-— kilogrm. 5-zł. 29 cu: ięcz- 
mógł przybrać większych rozmiarów, a wszystkie | mienia 60 — kilogrm. 3 zł. *50 €.; OWSA 42-11 ii 


l 45 e; hreczki 60*— “zł kilogrm. 4 


35 e; pr 78: — i Ą 
Handel bydła i owiec, który w zeszłym roku BG S kilogrm. 4 zł. 59 c; grochu 


F : s h 77— kilogrm. 5 zł. 10 e; icy —— ki 
był znacznie ożywionym, owiec bowiem samych w gramów <a E pden u 2 A ak 
miesiącach sierpniu i wrześniu wywieziono przeszło |__ zł. — c. fasoli ma kilogrm. — zł arih 

: —c; A 


30.000 sztuk, w tym roku osłabł o wiele i załe- 


dwie °/, jest spodziewane niaków 80'— kilogrm. 3 zł. 06 c.; siana 100 kilo 
4 . 


2 zł. 20 c.; słomy 100 kilo 1 zł. 74 e.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 17 c.; miękkiego 2 zł. 97 c. 
Miejski urząd targowy. 

Lwów d. 28. września 1876. 


Teligramy i ostatnie wiadomości. 


Co się stało po urzędowem odrzuceniu przez 
rząd serbski przedłużenia  miłczącego rozejmu 
dotąd niema wiadomości z pod- Aleksinaczu. 
6770 | Rozejm milczący kończył się d. 24. września o 
66 - | północy. „W innych punktach jak n. p. na gra- 

nicy bośniackiej Serbowie czekali jedynie na ko- 


piacąj żąda, | 
zir. w.a 


3125) 717: 
17 — 1725 


płacą| żąda 
złr. w.a 
ow. kred. miej. 6 pr. w. aJ © 
ic. bank hip. 6 pr. w.a 
n Zak.kr.włość.6 pr.w.a. 
Ban nar. sustr. m. k. 5 pr. 


34 40) sf f i m wW... 
——]| — —| Obligacje pierwszeń- 
182 291158 70] stwa kol, (sa 100 zł.) 
Albrechta po 200 zł. 5 pr. 

00 BOM: 


zł. 


j kriig iec terminu, i o północy z d. 24. na 25 - 
s 5 pr. okres. 209 zr. . . . .| ——| ——jólżbiety po d pr. Br. w.a 89— meg 3 P o Paa >. Wrze 
Banka bip. gal. 6 T e, A R LAS E Sory: 8750 | Snia uderzyli na pograniczne wsie. Oto co tele- 
Gal. mki. kród. włośc, 6 pr. danten bank po 160 a |——|——| » om. ESF pr. . 81— |grafują z Stambułu: 
Tag SĘ: 27, ** šanku nar. anstr. po 600zł(359 — 861 —| » em. pos. 8250 t E A 
IL. Listy dłużne 3anku pow. auet. po 200 zł. — —| — -~ [“sedyaanda pół 6 pr. m. k |100— |10050 tot Konstantynopol d. za W e 
sa 100 st. ułonbank po 140 zł. 6125| 6175 » = 5 pr. w.a| 9%50| — CH Naa donoszą urzędownie, iż Serbo- 
Ogół, eel. krat R Alu GSR ERA a a MEK ARA Bt pro wie napadli w nocy dnia 24. września na 
pan w N 9010] 91 i niycz. 10100 si] 61-|62—|  » A SĄ Be. „ą | 1260! 98—. | Wieś turecką Kerja i spalili tamtejsze zapa- 
RL kij r w a: s sm. 1371 36 | 9050) 91— | sy. W tym samym czasie inny oddział serb- 


IV. Obligi ża 100 zł. 
Indszanizacyjne galie. 
Poż. kraj. £ r. 1873 po 6 pr. 


ńkcje kolei. 
36 5(|ulbrechta po 200 zł. . 
92 — | jfóldzkiej po 200 zł. areb.|102 — 102 59 


s 1V.en. a300zł. 5pr 
Lw. Czer. Jia. I. sm. 1865 

300 zł. 5 pr. srobr. w. s. 
/w. Czer. Jas. II. em. 1867 


9050) 91— 


ski uderzył na Peznicę i uprowadził z sobą 
78— |chrześcian z kilku osad bośniackich. Czar- 


Losy miasta Krakowa 165 Dniestrzeńskiej + s |——|——| 800z 5 pr. srehr.w.a| 7850) 79— nogórcy podpalili domy pod Kolaszynem (na 
a  „ Stanisławowa Elżbie n w. kjl47 50148 Boi y, Czer. Jas. IL em. 1869) wschód-północ od ian: ) Usiłowali A 
V. Monety. ż; rq półu. po 14 | 300 zł. 5 pr. srebr. w.a.| 7225] 7250| - 7 z gory A BĘ | 
FOR ć zk ać 10 29 _ |Liw. Czer. Jas. IV. em. 1872 że zabrać turecki transport między Braną a 
Dukat cesarski . Gol gal. Kuj Ladi ao ro pS2—] 300 zè. 5 pr. srebr.w.a.| 6650) 67 | Rogozą, ale się im to nie powiodło 
NE TE Aak. . . . . |208 — 208 5x SR: AA AL > mg Zajścia pod Kolaszynem odnoszą się jeszcze 
Rubel rosyjski srebrny Gł: SA sE aż” 121 12150] „ em. 1369 pe 300a | do czasu przed pierwszem zawieszeniem broni i 
Rubel rostjaki papierow: fi FSA CRA AKTA 5 or. srobr. w. a | 7350) 74 - [nie mają doniosłości. Telegram o utarczkach na 
Praskie bi ety kasowe Eo ER E PORE AA o ERE eA „359 |8r2nicy Bośnii dowodzi jedynie, iż wojska serb- 
H i W.R. -| 7% * + + : 
e h OEA PN a a a ar 6840 EE a pó apływie 10- 
Kupony w srebrze . Jtaatsaisb. Ges. 200 zł. w.a.|283 50 284 GO| E apiery dołeryjne (szt.) nić S i PAC” pe ka OLĄ 
Wiedeń, 26. września. sfdbatn po 290 zł. arubr. | 8050) 80 7b]żak. kr. dla handlu i prz s175|16225 | YO » l że w niektórych miejscowo- 


Tramway wied. 


Powszechny dług pan 


po 200 zŁ/(107 75;108 25{kiary po 10 zł m. E. 


25| 2975 |ŚCiach tego dopełniły. 


stwa (sa 100 sł.) Wez. galie. EKO 206] 88 —| 89 — 3 po 10 zł w. k 1350 Zdaje się jednak, że w ostatniej chwili dano 
Rant avats, w bankć. Be |-46 90] 67 os] apie tanii ee PEM faii a 2 zł = |” Belgradu polecenie Czerniajewowi, ażeby się 
» s, 7 Prob. 5, | 6975] 6955] weg. wech. (Ustb.) po26,| 30—| 305ofunaolta po lo 7 7. 4 [na krótki bardzo czas wstrzymał jeszcze z roz- 
1839 cała loay (m. k. 26 Ks. Sala po 40 5 ; 4n_ |poczęciem kroków  nieprzyjacielskich, dopokąd 

: 2 


«a 1859 |, losa 


J ti W, a. . 
£E 1854 po 250 zł. 4 pr aż, Ś 


BĘ 180 „5W0zł. wah, 
22 1360100 „ 117 50|117 75] gudow.Tow.aust. i 
A: gomito aap 200a 
Listy sest. dom. po 120 5 s lanich pr. , 

ig- indem., (100 sł. 4 
| wk $ ) Lisiy sast. (za 100 zł.) 
Bakowiżskie "JARE 54 50|Boien cred. allg. Ost. 


Inne publicene podycz 
Wygis poł z! pair. 


Weg. zach. (Westb.; p 


Akcje przemysłowe. 


3225 | mocarstwa na odmowę serbskiego rzadu co do 
przedłużenia zawieszenia broni, i co do żądania 
serbskiego, zawarcia formalnego rozejmu, nie 
dadzą odpowiedź. A nie mogą mocarstwa pier- 
wej dać odpowiedzi, dopokąd nie zkomunikują się 
z Portą i nie przedłożą jej żądania Serbii. Dla- 
tego to zdaje się z pod Aleksinaczu niema ża- 
dnej wiadomości o rozpoczęciu kroków nieprzy- 


p" 

H ANR R ajm wą 
Waldstein po 20 zł, mk 
Windiszgratz po 20 zł. „ 


1925 
2250 


Dewizy 3 miesięczne.) 


78 —| — —|Loodyn 10 fè. ster. . p jacielskich. W niedzielę o północy upływa i tak 
pr F, del BA | 67 —-|rxrgł 100 trb 30 4:9) |Tozejm turecki, a pierwej i odpowiedzi Serbii 


nie mogą dać moęarstwa. 


Konstantynopol d. 28. września. Por- 
ta ma dzisiaj dać odpowiedź na propozycje 
mocarstw. Jest ona zupełnte gotową do za- 
prowadzenia wszelkich potrzebnych reform. 
Rada narodowa, która dla tych reform u- 
tworzoną będzie, składać się-ma z 35 mu- 
zułmanów a 30 chrześciąn. 

Notabene, że ta Radą ma być ustanowioną 
nietylko dła Bośnii, Hercogowiny i Bułgarji, ale 
dla całego państwa tureckiego, i liczba chrze- 
ściańskich i tureckich członków Rady stosować 
się ma do liczby ludności muzułmańskiej i chrze- 
ściańskiej. Chociaż telegram wczorajszy mówił 
o prawdopodobnie pomyślnej odpowiedzi Porty 
na propozycje mocarstw, to jednak z własnej 
inicjatywy Porty powstająca Rada Narodowa 
dla reform dla całego państwa jest wskazówkę, 
że Porta da odpowiedź, że co do Serbi i Czar- 
nogóry przyjmuje propozycje mocarstw, a co do 
innych prowincji, już zarządziła zaprowadzenie 
instytucji, które i tak taki sam porządek w ca- 
łem jej państwie zabezpieczają, jakiego mocar- 
stwa żądają dla trzech zrewoltowanych pro- 
wincji. 

Londyn d. 28. września. Lord Derby, 
(minister spraw zagranicznych) przyjmując 
wczoraj deputację mityngu, odbytego w Ci- 
ty, oświadczył, że dał polecenie lordowi El- 
liot'owi *(ambasadorowi angielskiemu w Stam- 
bule) podania do wiadomości sułtana na- 
zwisk sprawców okrucieństw, i zażądania 
ich ukarania. Na rezolucję mityngu o zwo- 
łanie spieszne parlamentu, odpowiedział Der- 
by, iż nie widzi potrzeby zwołania parla- 
mentu, gdyż rokowania pokojowe między mo- 
carstwami postępują pomyślnie i nieprawdo- 
bnem jest, ażeby: pokój europejski został ze- 
rwany, lub egzystencją Turcji zagrożoną. Za- 
łatwienie sprawy wschodniej nastąpi przy- 
znaniem zrewoltowanym prowincjom autono- 
mii lokalnej i równej wolności dla chrześcian 
i muzułmanów, również jak daniem skute- 
cznem rękojmi, iż okrucieństwa nie ponowią 
się nigdy. Co do Serbii, to lord Derby o- 
świadczył się za przywróceniem status 
quo ante i za zwolnieniem jej od zapła- 
cenia kosztów wojennych. 

Nie określił jednak lord Derby, czy samo 
przyznanie. autonomii lokalnej, na które i Turcja 
się zgadza od dawna, wystarczy, lub czy ta au- 
tonomia będzie wymagać gwarancji Turcji i kon- 
troli mocarstw, i jakiej ? A w tem właśnie tkwi 
cała trudność. 

Podaliśmy już w wczorajszem porannem wy- 
daniu, iż do Wiednia przybył jenerałny adjatant 
cara, hr. Sumarokow i zaraz miał posłuchanie u 
cesarza dnia 24. września o godzinie 10: rano. 
Teraz dowiadujemy się, że Sumarokow przywiózł 
własnoręczny list cara do cesarza. Natomiast 
dementują wiadomość, iż przybył do Wiednia je. 
nerał Manteuffel. 


(Tylko w jednej części nakładu numeru wczoraj. 
szego wydrukowane.) 

Wiedeń dnia 27 września. „Politische 
Correspondenz, ogłasza dosłownie notę, przez 
ministra Risticza wczoraj wieczorem udzie- 
loną przedstawicielom wielkich mocarstw w 
Belgradzie. W nocie tej Serbia nie przyj- 
muje przedłużenia zawieszenia broni, które 
Porta zarządziła, i oczem rząd serbski za- 
wiadomiono, a nieprzyjęcie motywuje tem, że 
w takiej formie, jaką dała Porta zawiesze- 
aiu broni, nie da się ono przeprowadzić, 
albowiem niema oznaczonej ani demarkacyj- 
nej linii, ani neutralnego pasu. Rząd serbski 
ubolewa, że Porta nie zwróciła uwagi na te 
niedogodności i ograniczyła się z tego po- 
wodu jednotygodniowem przedłużeniem- za- 
wieszenia broni, co nie bardzo jest w stanie 
zapobiedz starciu się armij i niepotrzebnemu 
przelaniu krwi. Rząd serbski, nie mogąc u- 
dzielić żadnego rozkazu co do przedłużenia 
takiej sytuacji, życzy jednak najmocniej, aby 
zostało zawarte prawidłowe zawieszenie 
bron. 

Wiedeń dnia 27. września wieczór. 
Dzisiaj przybył tu jeneralny adjutant cara, 
hrabia Sumarokow, i miał zaraz posłuchanie 
u cesarza. 

Berlin dnia 2%. września. W sejmie 
hanowerskim postawili* reprezentanci trzech 
kurji wniosek, aby rząd poczynił kroki po- 
trzebne do. zniesienia: <sekwestracji majątku 
dawniejszego króla hanowerskiego. 

Hannower dnia 27. września. Sejm 
bez rozpraw jednogłośnie przyjął wniosek 
co do zniesienia sekwestracji majątku króla 
Jerzego. 

[e DW ZOOTY ek WECZECTA E ZORRO ZENCA * 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


WIEDEŃ 28. września 1876. 
godzina 10. minut 25 przed południem. 


Akcje kred. 154.—. Anglo-austr. —.— 
Unionsbank —.—. Verelnsbank. —— 
Kolei Kar. Lud. —.— Kolej połnd. 80.— 
Franko-anstr. ——, Losy tureckie, —.— 
Losy z r. 1860 ———, Oblig. indem. — — 
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn —— Napołeondor  9.66'/, 


Rubel papierowy —.—. Usposob. bez ruchu. 
WIEDEN 28.września 1876, 
godzina 2. minut 49. po południn. 


Akcje fran.-aust, —.—, Węgier. kred. 127.50 
Anglo-austr. 83.25. Unionsbank 61.50 
Kolej Kar. Lud. 268.25. Nordbahn 181.50 
Kolej połudn. 81.—. Kolej Alföld. 102.— 
Kolej Elżbiety 144, —. Kolej Lw.-czer. 121.— 
Weg. Nordostb. 102.—, Rnudolfsbahn 105.50 
Wiener-Banges. —.—. Węg. Ostban.  30.— 
Galic. indemniz. 85.90. Losyzr. 1864 131.— 
France-H. Bank —.—. Verkehrsbahn 86.— 
Losy tureckie  16—. Baabank-Act. —— 
Kolej państw. 282.—, Bankverein 60. — 
Wied. Bauver. —,—. Losy węgier. 71.75 


Marki niemieckie ct. 59.30. 
Akcje kredytowe —.—. 
Usposobienie: słabsze, 
Berlin, 27. września. Russ. Banknoten 269.10. Cre- 
dit. Act. 262.—. Lombarden 136.—. Galizier 87.50 
Staatsbahn 479.—. Rumanier 16.—. Oesterr.-Bauk- 
noten 168.40. Usposobienie—, 


PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 
W teatrze hr. Skarbka’ 
W piątek dnia 29. września 1876. 
O godz. 4. po południn. 
Kominiarz i młynarz 
czyli 
zawalenie się wieży we Lwowie 
Krotochwila w I. akcie przez G. Rndkiewicza. 
Zakończy : 


Zona, która zwodzi męża 


Komedja w 1. akcie z francuskiego pp. Moreau 
i Delacour. 


Początek o godzinie 4-tej popołudniu. 
ai TEL YZ 
PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka, 
W piątek d. 29. września 1876. 


Po raz drugi: 


Ale Ziarno 


Komedja w 3. aktach Kazimierza Zalewskiego. 


OSOBY. 
Jan Bogusz P. Ładnowski. 
Amelja, jego żona Pni Maj. 
Władzio, ich syn Helenka Zimajer. 


Marja, córka Amelji Pni Zimajer. 
Major Godziemha P. Zboiński. 
Hrabia Fajtaszko P. Dobrzański. 
Fejner P. Fiszer. 


P. Woleński. 
P. Walewski. 
P. Kwieciński. 


Kazimierz Zbrodzki 
Henryk Worszyłło 
Alfred Rucki 


Rudoska Pni Zalewska, 

Gość pierwszy P. Urbański. 

Gość drugi P. Nowicki. 

Józef ) : P. Galasiewicz. 
Kasper ) ACEI P. Dworski. 

Rzecz dzieje się w Warszawie, — Między aktem 


pierwszym a drugim upływa pół roku. 


Początek o godz. 7. wieczór. 


W sobotę dnia 30. września 1876. 
Po raz pierwszy : 


a REOLI< A 


Opera komiczna w 3. aktach A. Millanda przekład 
A. Urbańskiego, muzyka J. Offenbacha. 
Kapelmistrz pan Jarecki. 
OSOBY. 

De Feuillemorte, komendant 


przystani w La Rochelle P. Zboiński, 
Frotignac P. Mikulski, 
Saint-Chamas P. Koncewicz. 
Pierwszy notarjusz P. Kosiński, 
Drugi notarjusz P. Skalski. 
Pierwszy majtek P. Grecki, 
Drugi majtek P. Guberski. 
Trzeci majtek P. Urbański. 


Dora Pni Zimajer. 
Rene Pna Wajcówna. 
Antoneta Pna Szirer. 
Fanszetka ) dziewczęta  Pni. Skalska, 
Lizetka ) wiejskie Pna Zion, 


Drnżbowie, drużki, majtkowie, chłopcy okrętowe, 
wieśniacy, wieśniaczki. 
Rzecz dzieje się we Francji w roku 1640. 

SE ZARA PIO TETRA I TE PATRIOTĄ 

POCIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa. 

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy- 
sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca ; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię- 
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.) 

DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50. 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza) (w połu- 
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany-; 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mię- 
Szany)/ 

DO STANISŁAWOWA (przez Stryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór. 

Przychodzą de Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 50 rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — o godz. 8 min. 5 
wieczór. 

Z CZERNIOWIEC: o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz. 

„. 5 min. po południu. 

Za STRYJA: codziennie o 7 goz. 10 min. wie- 
czór i o godz. 8 m. 52 rano. 

WERK IR FZEP "WY EEW OZ EE PR PTI ae ra 


Nadesłane. 


Deponujemy dla każdego, kto wkładkę 5 złr. 
zapłaci, dowolny los lub inny efekt, w Banku na- 
rodowym, w kasie oszczędności, zkąd podnosimy jak 
najwyższą zaliczkę. Reszta uczynionego przez nas 
wydatku na zakupno może być przez wzgląd na 
naszą skromną korzyść spłaconą w ratach miesięcz- 
nych. Wydajemy n. p. los kredytowy na 17250 
na spłatę ratami, bierzemy nań zaliczki 110 złr. 
reszta 62:50 może być spłaconą ratami. 

Kto niezwłocznie zamówi los kredytowy lub 
gminy, bierze już udział w ciągnienin odbyć się 
mającem dnia 1. października 1876 na podstawie 
swego losu, przez co nie potrzebuje zakupywać 
drogiej promessy. 

Przez nas wydane rewersa obejmują serje i 
numera złożonego w powyższy sposób losu i numer 
rewersu depozytu, wystawionego przez dotyczący 
zakład. (Szczegóły obejmuje prospekt). 

Jos, Kohn © Co., Bankgeschaft, 
Wien, Kśotnerstrasse 45. 


Zmiana lokalu. 


Franciszek Mozer, 
krawiec mezki 


przeniósł swoją pracownię z ul. Sobieskiego 1. 18. 
do domu pod 1, 3. przy ulicy Kopernika. 


ABONAMENT PAW A A RYNDZA ( Sprzedaż 


na Czytelnie. P Ga Trenin | liptawska,  Dydla rasowego. 


w Znak adki i OC: ZSEE handlu W środę dnia 4. paździer- 
. Zawadzkiego i ; St. Markiewicza »**," bd o 11. godzinie przed 
we Lwowie Cebulki kwiatowe - Q| s7 | wania ra. 1-5 Południem będzie się w 


myscemty poł i pojedyscae, Q———————————| | JJ TRBRACZU 
km --g 64 pesto tło Urasa dG pala A f... JE na podwórzu fabrycznym 10 krów 


Holaudji i poleca najtaniej. i w naj. i 23 cielic własnego chowu w dro: 


A - > ś lepszych gatunkach 3730 3—3 ode Lwowem, aby bezzwłocznie zapłacił s SĘ 7. K PAL 
Abenenci roczni mają prawo wy- PY $ p: Gi POJ | „PZ ta 
brać sobie bezpłatnie tytułem pre- Główny Skład Nasion swoje długi u krawca Nemelki i in- dze licytacji, jednakże nie poniżej 

S troligatora Zeislera w Tetschen szacunkowej ceny sprzedawać, do- % 


ji, książek ł kładkę, 7e z z 2 cej Ą Ą "Mg" 
Berna za cafa 3766 20 *0 W ilhelma Adama nad Elbą, inaczej wymienimy pabiicz- czego się Panów chęć kapienia 


Szczegółowe warunki obejmuje pro-j( we Lwowie. mę. ap Jegowozwieko: 5132 2—3 mających zaprasza. 38%) 2- 2 | Ig 


spekt, który na żądanie rozsyła się bez- 


płatnie. J "QGooooosooooo0  ě Ugedy kupieckie Dla kupców 


z Wiedeńskiemi domami przyjmuje dona prowincji oferuje kredyt w sposób dy 
przeprowadzenia osoba handlowa debrzejskretny firma Wiedeńska. Cyfra Kre- 
znana i kwalifikowana. Cyfra Reel dyt 1755. Annoncen - Expedition I 
1755. Annoncen-Expedition G. L. Daube Daube et Co. Wien Singerstrasse 8. 


Nakladem F. H. RICHTERA we Lwowie ć 
RETRIS"J"UR "5. ORN WE | ae oaa Im Verlage von Karl Malik in Teschen 


a 


wyszły : 


d der 
Serja I. ! A jga } 
tworząca całość odrębną i zamkniętą. die verntinftige Erziehung der Kinder 
dpi ; Treig roz A wa żydowkkć im Hause der Acltern 
. PIErwsze Wrażenia. . spr M 
2. Maskowani. d. Pasożyty (pijawki.) von HANS LARAS a i 
3. Lichwa żydowska. - 6. Loterja. 14 Bogen 8o. Mit 12 lithogr. Tafeln Preis 2 A. 3779 3—3 


Wydanie piękne, stronic 260. Cena 2 zł. 


5000 sagow 


f 
E 
let Co. Singerstrasse 8. Wien. 30:0 3—3 | 3069 3—3 | 


erachien socben BE 


Choroby Galicji | Der Hofmeisterj 


bukowego drzewa suchego, 


tylko na metry, to jest więcej niż sąg austrjacki | 
poleca 3573 6—12 


ADOLF BENDEL. 
Zamówienia przyjmuje na takowe handel 
Karola Ballabana 
przy ulicy Halickiej l. 23. róg ulicy Wałowej. 
sąg metryczny drzewa bukowego nierzniętego z odstawą 15 zł — ct. 


B- Gruntownie leczy SĘ 7 s 
wszelkie słabości sifllityczne i skórne, upła- 
wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa- ` 
mogwałtu szczególnie, osłabienie sily męż- 


ności, połucje itd. Speojalista chorób wene- 
rycznych i skórnych prak, lekarz medycyny, wé Lwowie l. 56, przy ulicy 
chirurgii i położnictwa Sykstuskiej (niegdyś ARMA- 

J. KURPIEL TYSA). składająca się z 10 po- 


i j licy Sobieskiego Nr. 12.| ași FEE s: s 
piesajc yy ui Smeg, oj, stajni, wozowni i ogrodu, jes 
przed, od 2. do 5. popołudnin. Dla słabych|Z wolnej ręki 


z innymi spotykać się piochogeygh k E e » a " rzniętego na 3 kawałki 18 „— p» 
do 2. god. Zamiejscowym udziela rady li- d a d: si 3 x ý = p Soe — Fy 
stówiie i wysyla lekarstwa. 3162 15—? 0 S l VAS an ld. u * K : 8 „75 
===, -. WEWNUMWRNIJWI A n n » b 5 p 
Bliższej wiadomości udziela n s brzozowego ł 


Gospodarz, adwokat Dr. Józef Mali 


nowski, we Lwowie, ulica Kra- 
kawaler, teoretycznie i praktycznie wy |kowska i. 12. 3770 3—3 
kształcony , z dobremi świadectwami, 
poszukuje zatrudnienia. Łaskawe oferty 
sub R. ©. 24, poste restante 


Hd. «w KAPELUSZE 


do kuracji przydatne, otrzymuj 
co dzień świeże i poleca 8 
nowo urządzony 
handel 


we Lwowie 

przy ulicy 
Krakowskiej | 6. przedtem 
handel Karola Schubuitha. 


EAS ANRT, OWU WY W a 

GRONA fesiawske e ao 
WINOGRONA < get A— | 
— gie | 


FÆ otrzymuje codziennie świeże i rozseła 


WE jako też różne świeże OWOCE DESEROWE 
Najtaniej hand 


H 


| Ji Najprze niejsze kuracyjne -E 


Wino roma feslawskie 


w eryg. koszykach 5 do 8 kiiegr., zaś w mniejszych ilościach w pudełkach, 


el St, Markiewicza we Lwowie "35, 


3714 7—? 


najstarapniej SĘ 


ina KONSERWY <= 
w RYNKU 


ER 8 L. KROKOWSKI plac Marjac 


ZIE ca 


pod firmą 


E j plac Marjacki 1. S. kamienica ks. Ponińskiego 
e. poleca swój 
LS: z a u s 

Ii obficie i w wielkim wyborze zaopatrzony 
SẸ Sklad płócien rumburgskich i szwajcarskich, stołowej bielizny, dymy, 
„ie szirtingów angielskich, chustek do nosa, 
jl LJ LJ © h Ld ra : 

|| gotowej bielizny dla dam i meżczyzn, 


manszet, krawatek itd. 


aE 8 L. KROKOWSKI pl 


Nowo urządzony magazyn 


L. KROKOWSKI 


skarpetek, pończoch kaftaników wełnianych i bawctnianych, koinierzy 


Zawiązawszy stosunki z fabrykami pierwszorzędnemi, jestem w możności wszel- 
| kim wymsganiom Szanownej Publiczności jak najzupełneej odpowiedzieć a polecające 
EQ się laskawym względom zostaje z szacunkiem L. KROKOWSIET. 


ae Marjacki 8 R z 


ki 8 = 


Zk TARKA 


p 1 ORUN owqd 


IAHSMOHOWHII 


pie 


A 
8 


Dom zleceń 
rolniczo - handlowy 
M. Sokolnicki 


Wrocław Breslau), 

Alte Taschenstrasse Nr. 17, vis-a-vis 
Liebichshoche, 
dostarcza wszelkich artykułów 
służących do zaspokejenia potrzeb 
rolnictwa, przesmnssłu i go- 
spodarstwa domowego (na- 


Skład maszyn i narzędzi rolniczych 


A. SZELISKIEGO 


we Lwowie, ul. Majera Nr. 7. 


Jsion, nawozów sztucznych, machin 
|rolniezych i przemysłowych itd.); 
uskutecznia sprzedaż ziemio- 
płodów każdego rodzaju — i w 
ogólności załatwia komisowo 


Łaskawe zlecenia usknteczniają się bez- 
włocznie w koszach oryginalnych, lnb w mniejszej 
ilości w pudełkach. 


został otwarty w mojej we Lwowie 


wa Uwiadomienie jesienne, najmodniejsze 
otrzymałam i polecam takowe 
| : dla Da IIP palarkowkhyobADOPRNEŃ Szatoiyti 
Paniom 
Nowy kurs nauki e 
/ maor kurs uu M. Topolnicka 


szkole. Kurs dwutygo- plac Halicki Nr. 1. poleca N | : 
duiowy honin 4a, Zamówienia x prowincji zaraz F: Głodziński, LOKOMOBILE L e wszelkie interesa na tutej- 
ayi O S, joni M udzieBnie, nP gl uskutecznian. p. we Lwowie, plac Marjacki 1. 7. obok apt. p. MŁOCARNIE TR 
joden miesiaojSaak TT 2% Orkunteftzzki Mikolascha, poleca Wysokiej Szlachcie i Szan. MŁYNKI SER 
w Ai NA godzinach. Cena dziela P. T. Publiczności swój CYLINDRY è z R. z 
tak w polskim jak i w niemieckim ję MAGAZYN KRAWIECKI SIECZKARNIE =7B j 
zyku 5 zł. p kroone 1 at. ER zaopatrzony w Jednocześnie za- AAEN "sd e 
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